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Program rządu niemieckiego. 
Pięć punktów kanclerza Marxa. — Co mówią centrowcy, demokraci i socjaliści? 

N N . L I _ Q J.A~: I U t t_ . . .1 -L Ł U I r»-i 1 < . Berlin, 8 października. 
Agencja Wschodnia. 

Kanclerz Rzeszy Marks przedłożył wszy 
*tkim przywódcon\ frakcji parlamentar­
nych wytyczne polityki rządowej, na któ 
r« składa się 5 punktów, obejmujących 
dokształt polityki rządowej. 

Punkty te brzmią następująco: 
1) Konstytucja z dnia 2 sierpnia 1919 

'oku uznaną zostaje za prawnie obowią 
^jącą dla tycia państwowego, każde 
Przekroczenie jej, czy to w drodze obejś 
^ 1 czy też w drodze gwałtu, będzie ści-
(*ua jako zdrada stanu i odpowiednio u-
*rane. 

, 2) Kierunek polityki zagranicznej usta 
J°ny zostanie na zasadach układów lon­
dyńskich. Ustawy, wprowadzone w życie 

Podstawie tych układów będą lojalnie 
.Wykonywane, tak samo oczekuje się ło­
wnego ich wykonania od kontrahentów 
•trony przeciwnej. Rząd dołoży starań, 
5°y najskrupulatniej wykonać przyjęte zo 
'owiązania. 

3) Przy podziale ciężarów, wynikają­

cych z powyższych ustaw, stosowaną bę 
dzie miara socjalna i sprawiedliwości, ze 
względu na ogólne położenie gospodar­
cze. 

4) Uwolnienie państwa od ciężarów na 
cele socjalne. 

5) Pod względem gospodarczym rząd 
dążyć będzie do wysokiego o ile możnoś 
ci podniesienia produkcji i użyteczności 
pracy, aby zapewnić w świecie między­
narodowym zdolność kredytową i konku 
rencyjną Niemiec, co jest niezbędne ze 
względu na obciążenie reparacyjne, 

UCHWAŁY CENTRUM I DEMOKRA­
TÓW. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 8 października. 
Przez dzień dzisiejszy odbywały - się 

posiedzenia frakcji parlamentarnych dla 
zajęcia stanowiska w sprawie linji wytycz 
nych, przedstawionych przez kanclerza 
Marksa a dotyczących utworzenia gabi­
netu koalicyjnego 

Dotychczas znane są w pierwszym rzę 
dzie uchwały frakcji centrum i frakcji de­
mokratycznej. 

Frakcja centrum powzięła po wysłu­
chaniu kanclerza Marksa jednomyślnie re 
zolucję, zaznaczając, że part ja popiera 
stanowczo usiłowania kanclerza w kierun 
ku rozszerzenia obecnej koalicji przez 
wciągnięcie do niej wszystkich gotowych 
do współpracy partji prawicy i lewicy dla 
stworzenia silnego rządu. Rezolucja pod­
kreśla, że stronnictwo centrum oczekuje, 
iż wszystkie powołane do współdziałania 
partje połączą słą»w pracy nad odbudową 
ojczyzny. 

Frakcja demokratyczna powzięła jed­
nomyślnie rezolucję, stwierdzającą, że 
frakcja uważa zmiany rządowe w obecnej 
sytuacji politycznej za niepożądane. Roz­
wiązanie ważnych zagadnień polityki za­
granicznej wymaga chwilowo unikania 

rządowego kryzysu, Gdyby wprowadzę* 
nia zmian w składzie rządu ni* dało się u-
niknąć, wobec sanowłska, zajętego pazez 
inne frakcje parlamentu, wtedy pierwsi 
demokraci nie odmówią poparcia rządowi 
rozszerzonemu naprawo i lawo, zgodnie z 
propozycją kanclerza, 

OPINJA SOCJALISTÓW. 
P O L S K A A G E N O J A T E L E G R A F I C U S E , 

BcjJJg, 8 października. 
Dzisiaj w południe zebrało się prozy-

djum łrakcji S. D. dla przygotowania po­
siedzenia frakcji. Prezydjum postanowiło 
zaznaczyć frakcji, że należy stosować w, 
dalszym ciągu taktykę, rozpoczętą przez 
ej przedstawicieli, W toku rokowań % 
kanclerzem:: w razie nJedojścia do skutku 
3loku „Wspólnoty pracy" ma wypowie­
dzieć się za ic~wiązaniein parlamentu. 

Frakcja będzie zwalczała projekt utv.o 
rżenia bloku „Wspólnoty pracy", jako Ma 
ku, zdaniem socjal-demokratów, burżr -
zyjnego. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
M A N I F E S T P O L S K O Ś C I K R E S Ó W Z A 

C H O D N I C H . 
P O L A K A A G E N C J A TeiegrafitaM. 

Bydgoszcz, 8 października. 
, Z oknzji rozpoczynającego się „Tygo 
° I l l a lotniczego odbył się tu w niedzielę 
?ereg uroczystości. Po nabożeństwie u-
J^ował się olbrzymi pochód, a przed 
TJjawionemi aeroplanami wygłoszono sze 
jj8 Przemówień. W k o ń c u zebrani przyję 
!! Etapującą rezolucję: „Wobec tego, że 

ô niemiecki, zarówno jak i niemieccy 
Politycy i publicyści, od pewnego czasu 
7?'awiają ramiar żądania rewizji t rak ta tu 
r^salskiego w tym kierunku, aby pro-
jX!ncie zachodnie Polski były oddane 
, lemcom — oświadczamy, że prowincje 
J , 6A polskie, bo żyje w nich ludność z 

l*da, pradziada polska, i polskim mó-
ĉa językiem, a ty lko napływowa, nie 

^ aczna część ludności jest niemiecka, 
j . s*elką dyskusję na temat oderwania 

eta tych od Rzplitej uważamy za wyklu 
razie zamachu Niemiec na zie 

oiei u a * z e D r o n i ó się będziemy do ostał-
ciw p ^ krwi, choćby sprzęgły się prze 
dlu n & m w s z ystkie potęgi świata. Do ban 

u naszym ludem nie dopuścimy. Wara 
^Pastnikom i intrygantom politycznym 
a aaszej ziemi i naszego ludul Tak nam 
* * * n ó * Bógl" 

Z DYPLOMACJI. 
J W . kor. „Republiki" telefonuje: 

y ^ a n prezydent Rzeczypospolitej pod-
dominację dotychczasowego posła 

polskiego w Brukseli p. Sobańskiego na 
posła w Madrycie. 

KOMISJE PARYTETOWE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dziś przybywają do Warszawy woje­

wodowie: z Katowic p. BiNki, z Pomorza 
p. Wachowiak i z Poznania p.Bniński, dla 
omówienia z władzami central.nemi spra­
wy powołanja do życia komisji. parvtet» 
wej, złożonej z obywateli Rzeczypospoli­
tej narodowości polskiej i niemieckiej w 
celu rozpatrzenia wniosków nadania oby 
watelstwa polskiego optantom na rzeez 
Polski. 

RADA SPOŻYWCÓW. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na dzień 17 bm. zwołano zebranie ra 

dy spożywców. 
Na porządku dziennym referat o sytu 

acji gospodarczej państwa, unormowaniu 
cen przemiału mąki i chleba. 

PERSOWIE NA WYSTAWIE POLSKIEJ 
- Polska Agencja Telegraficzna. 

Konstantynopol, 8 października. 
Wczoraj na wystawie odbyło się przy 

jęcie dla tutejszej izby handlowej perskiej 
która stawiła się in corporc. 

W przemówieniach, jakie wygłosili de 
legat rządu p. Ostrowski i przedstawiciel 
izby, podnoszono potrzebę zbliżenia hand 
lowego. Persi interesowali się głównie cu 
krem .działem włókienniczym i platerami. 
Następnie dokonano tranzakcjł z Persją 
artykułami chemicznemi i ołówkami. 

^fcAWA SENATORA JEWELOW-
SKffiGO. 

P O L A K A A G E N D A T E L E G R A F I C Z N A . 

b Gdańsk, 8 października. 
P dłuższej przerwie odbyło się wczo 

^Posiedzenie komisji śledczej, wyłonio 
». w swoim czasie dla zbadania zarzu-
ty. ' cerowanych przeciwko senatoro-
na e A V el°wskiemu. Z zeznań świadków 
s l^^Ss ^ ^ S u j ą zeznania radcy miej 
1ie

 8 0 L e n t z * . htóry omawiał sprawowa 
KraS f a gdańskiego zarządu celnego 
ty4n* *• J a k wiadomo, Polska w roko-
ijt, c * c l ) z Gdańskiem odmówiła w śwo-
H y **** Pertraktacji w tym wypadku, o 
to / ^ał w nich uczestniczyć Kracfft, a 

KOMUNIKAT WOJENNY CHIŃSKI 
P O L S K A A G E N C J A T E L E G R A F I C Z N A . 

Pekin, 8 października. 
Po dłuższem przygotowaniu artyleryj 

skim, trwającem 24 godzin, wojska Czang 
Tso-Lina poprowadziły o godz. 8 rano 
gwałtowny atak na froncie Szanghaj-
Khen. Atak został odparty. Pojedynek ar 
tyleryjski trwa. 

SPRZECZNE DONIESIENIA. 
P O L S K A A G E N C J A T E L E G R A F I C Z N A . 

Szanghaj, 8 października. 
Według doniesień ze źródeł japońskich 

wojska Ceang-Tso-Lłnn wtargnęły do 
Szanghaj-Kwan. Podczas walk obie stro­
ny poniosły ciężkie straty. 

W przeciwieństwie do tych doniesień, 
z Pekinu telegrafują, że atak został od­
party. 

Obciążenie podatkowe 
zagranicą. 

Wiele płaci anglik, francuz, air.erykanin, nienrlec i włoch"* 
Londyn, 8 października-. | rodzenia przemysłu oraz umożliwienia po 

datnikom wywiązy v. ania się ze swoich za 
dań. W chwili obecnej podatki w Anglji 
wynoszą 318 szylingów na głowę, we Fraa 
cji zaś 139, w Stanach Zjednoczonych 134, 
w Niemczech 81 szylingów, we Włoszech 
66 szylingów. (1 szyling 1,15 zł.) 

..Porządkowanie" kresów. 
Czy asysta w o j s k o w a r o z w i ą ż e s k o m p l i k o w a n y w ę z e ł 

pol i tyczny? 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Do kanclerza skarbu przybyła pod 
przewodnictwem lorda Beauchamps spe­
cjalna deputacja która poprosiła o żmniej 
orenjo podatków, celem umożliwienia od-

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje-
W myśl uchwały rady ministrów, gen. 

Olszewski i gen. Januszajtys otrzymali 
rozporządzenie o przysługujących im 
kompetenqach jako wojewodów. 

Kompetencje te w stosunku do upraw 
pień innych wojewodów, rozszerzane są 
w tym sensie, że otrzymują oni stałą asy 
stg wojskową, której używać mogą do za 
bezpieczenia porządku publicznego. 

Asysta będzie się składała z potrzeb 
nej ilości oddziałów wojskowych,, udzie­
lonych z korpusu danego DOK. 

Oddziały te będą całkowicie podle, 
gały wojewodzie za wyjątftłem spraw 
wyszkolenia, które w dalszym ciągu będą 
należały do dowództwa korpusu. 

Uchwalone rozporządzenie obowiąty 
wać będzie a i do uformowania korpuev 
straży pogranicznej, 

Aresztowanie defraudanta. 
Kraków, 8 października. 

Pol»Va Agencja Telegraficzna. 

Wczoraj konsulat polski w Moraw­
skiej Ostrawie zawiadomił krakowską dy 
rekcję policji, że zaaresztowano na sku 
tek listów gończych defraudanta Reicher 

ta. Przy Rcichercie znaleziono 365 zło* 
tych. Dyrekcja policji wydelegowała kii 
ku wywiadowców do Morawskiej Ostra 
wy, którzy przewiozą Reicherta do Kra 
kowa. Reichert planowa] ucieczkę do Pa 

Spża aeroplanem, czemu jednak przeszko 
ziło aresztowanie. 1 

Olbrzymi pożar w Bielsku. 
Spłonęły magazyny surowców i materjałów jutowych. 

Katowice, 8 października. 
„Gazeta Ludowa" donosi, że w nocy z 

dnia 7 na 8 b. m. o godzinie 2 w nocy wy 
buchł w Bielsku w jednej z największych 
w Polsce fabryk przetworów jutowych ol­
brzymi pożar. 

W płonącej fabryce, należącej do 
przedsiębiorcy Deutscha, położonej w po­
bliżu dworca kolejowego, spłonęły maga­
zyn z surowcami, zakrażając poważnie są 
siednim zabudowaniom, 

Na miejsce przybyły 6traże pożarne t 
Bielska i okolicy. 

Płomienie objęły 3 magazyny z surow 
cami i materjałem, niszcząc je zupetnfe. 
Dopiero po nadzwyczajnych wprost wysili 
kach udało się połączonym oddziałom 
straży, około godz. 7 rano ogień opano­
wać. 

Powód pożaru nieznany. Szkody znacz 
ne, narazie jednak nie zdołano ustalić ich 
wyookbści. 
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Wstrząsająca tragedia w 7-11 wiel­
kich aktach, z życia żydowskiego 
w wykonaniu artystów Burgteatru 

w Wiedniu. 

MOTTO: Kto zdradzi pierwszą 
swą oblubienicę,. 

Ołtarz nad tym łzy swe 
roni, .. 

Muzyka ściśle dostosowana do [harakteru i treś[I obrazu. II Passopartout (z \Vyiątkięm prasowych i urzędowytb) przez pierwszy tydzień demonstrowania pOWyższego obrazu niewazne. 
POCZIłTEK o S-ej, w SOBOTY i NIEDZIELE o 3-eJ • 

• 
.ZeSI 

BOJOWE NASTROJE. 

Londyn, 8 października. 

Kongres Labour Party uchwalił 31185 
tys. głosami przeciwko 1931000 wyłącz­
nie k(}munist6w z partji pracy. 

Wobeo krytycznej debaty w Izbie Bad 
wniosWem nieufności do rządu z powodu 
zawieszenia procesu przeciwko komuniś 
cle CampbeIlowi, uchwała powyższa po 
8iada pierwszorzędne znacze~ie politycz 
net .gdyż wzmacnia stanowisko Mac Do 
ualcla w razie nowych wybor6w. 

Mowę Mac Donalda, inaugurującą kon 
'gres, uważają za spalenie most6w poro­
zumienia z liberałami przed JutrzE:Jszem 
głosowaniem. • 

• 
le • angie--w 
Entuzjazm z jakim kongres przYJ!łł we 

zwanie do walkij rzucone przez premjera 
świadczy, że part ja zdecydowana jest do 
prowadzić nawet do upadku rządu. 

W kołach przeciwnych Mac Donaldo 
wi przćwidują, że wybory powszechne na 
stąpią 15 listopada. 

\ 

tEŃSKI LLOYD GEORGE: 
Londyn, 8 października, 

Małżonka U.oyda George ma zamiar 
postaWić swoją kandydaturę w czasie naj 
bliższych wy,b'orów do parlamentu. Pani 
L. George kandydować bedzie z okręl,!U 
wyborczego Ang1esea. 

KRQL ZEZWALA NA ROZWIĄZANIE PROJEKT RADYKALNEGO ROZBRO 
PARLAMĘNTU. ' JENIA NARODóW. 

Agencja Wschodnia. 
Polska Agencla Telegraficzna. 

Ber11n, 8 paź~emika. 
Londyn, 8 paźdlz~emilka. W dalszym ciągu wczorajszego posie-

Kr61 nadesłał Mac Donaldowi telegram dzema kongresu pok(}ju przemawiał cały 
zezwalający na roowiązame parlamentu, szereg m6wc6w. 
na wypadek, gdyby w izbie gmin rząd nie Przyjęto następnie wniosek przeciwni 
uzyskał większości sejmowej. k6w służby wojennej, wzywający człon .. 

ków Towarzystwa pokoju do wystąpien1A 
przeciw ogólnemu obowiązkowi służby 
wojskowej. 

W dalszym Ciągu przyjęto wniosek 
szwedzki, według ktÓl'ego w pakcie Ligi 
Narod6w ma być zmniejszenie zbrojeń za 
stąpione całkowitem rozbrojeniem. Apr~ 
bowano z m.ałeJńi zmianami tezy uchwale 
ne pnez komisję dla spraw rozbroJeniaf 

wypowiadając się za radykalnem rozbroje 
niem. 
PPOSEL IRLANDZKI W ST. ZJEDN. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Waszyngton, 8 paźdzloe,l'tlilka. 
PeMł woln* pc.ństwa irlandzkielto. 

Shiddy W1'ęczył swe listy uwierzytelnia-
ję<:e. . 

. 
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• Polska AgencJa TelegrllDczna. RZYu Polska Agencja Telegraficzna. 
'TA, Paryż, 8 patdz:iernika. ..J k ' Budapeezt, 8 paid7JiJemika. Paryż, 8 patuzierni' a. 

Rząd sowiecki zażądał od rzą4u wę- Polska Agencja Telegraficzna. W tąarcu ~oku p~złego wyruszy no . Dzl:sia~ poa przewodniclwęm Herriab 
gierskiego Da pomfeSltCZenie reprezentacji Paryż, 8 paMzierniika. wa francuska wyprawa do bieguna p6ł- odbyła się konfet'encja .członlków ilJby i 
sowieckiej, przeznaczonef do Budapesztu Pociąg Paryż _ Rzym k(}leił się o ' nocnego. Wyprawą kierować będzie Ja sooaf,u z. przedstawicielami ,funkcjonarju .. 
pałacu o 50 pokojach. Reprezentacja BO- godz 15 okGło dworca St ~uerita 6 les Payers. Podr6t odbędzie się na samo ~zów państwowyc~ w ~ra~le 'WY:d-.st015owd3 
,wiecu będżłe żłotona z 10 urzędnik6w • •• lotach. . , nyc~ p,;zez ~~C\}O<11M1U~ZOW zą ań ~c: . 
~yplomatycz.nych i personelu pomocniCl'l.e os6b -zabitych, 14 rannych. ule,slie;ua . płac 1. u~talema 6,000 irankoVl 
go. Tyluł ~6w dyplomatycznyc:~ 1t CZEGO ZĄDA ZAGLUL • PASZA. !'oc,zm~e, l~ko mml1mt;tm płac. Ost~teczne 
~zy6 będzIe przedstawicielstwo węgier- CASTIGLIONIEMU PATRZĄ NA Agencja Wschodnia. de:cy~e me zostały Jeszcze powzl'ęte. 
~e, przeznaczone do Moskwy. PALCE. 

FRANCJA NA~ZUJE KONTAKT 
Z SOWIETAMI. Wiedeń, 8 pa:hdziemitka. 

Polska Agencja Telel1~afICZ1la. 

Pary!, 8 październiKa. 
"nie Stunde" donosi. że urząd kon­

serwatorski zwr6cił uwagę władzom, że 
zbiory Castiglioniego należy wziąć pod 
nadzór. gdyż mnże im grozić WYWiezienie 
zagranicę. 

KomIsja wyłoniooa dla sprawy nawią 
unia stosunków z sowietami, U'kon'Sltytuo 
\arała się deficltywnie. C'Złonkowie ko-
'mł~l uzgodJni.li swa pogla,dy na metody STRATY IflSZPAŃSKIE W MAROKKU 
pracy. 

Agencja W 8chlli. FINLANDJA DAJE KREDYT. 
, Polska Agencla Telegraficzna., , Londyn, 8 października. 

( Kowno, 8 paidzieroUia. 
,..# Lłiiewsk'a agencja telegraficzna dono 
sI: FłttJ.1andZlka rada prasy przyjęła pl'lO­
jekt o udzieleniu litwie, Leiwie i Es-łonfi 

'~redytŁu towarowego na 5 lat. 

"Timetl" dooosi, że według urzędo­
wych obliczeń straty armji hiszpańskiej 
w Marokku w czasie od 8 gmdnia r. z. 
wynoszą 5 tysięcy ludzi w zabitych i ran 
nych. -

a ten wam potwierdzi, te ~~ ~Irl~~anl
· a Spytajcie się swego lekarza, 

jest uznanym ś~dee~ p?ze~w ~h~robom płuc-
na dogodnych k h n~m. Zalecany przez powag! lekarskie. Fagosol 

warun ac sa- leczy: Gruźlicę, Bronchit, Kaszel, Astmę i Koklus!:. 
mo chód 6-clo osobowy W dob Skład Hen yk F k Warszawa, 
rym_ stanie z Instalacją elek- główny: r U S Zórawia 4-8. 
tryczną O sile 40 HP. Oglądać ___ .Z;;;.;ąr.;d,;";ać;,,.w.;.;..,,;;a;f,;.pt;;;.ek;;.;;a;.;;ch;;..;..l ;,;sl{;;;ła;.;;d;;;,;ac:;,;:h~ap!.:.';t~ec;:;;zn~y~ch::.:..-.._ ... 
można codziennie od 8 - t5, 
Wólczańska 225. Dni ~zczęścia zbliżają się! 

Poszukuj ę ~~g::::;e 1~ loterii Pańltwowei ~ł~~~ł~ . ~. l ~. 16 i 17 Paidziernika r. b. 

110 OlU l U[ nl~ Główna wygrani' 260.000 zlp. 
. '. q Cena całego losu 24złp.; jedna czwarta losu 6 zł. 

wzgh:dme pokOJU bez um e- Losy nabywać motna w ograniczonej ilości w znanym 
blowania. K. Klikar Piotr-, kantorze loter]i 

kowska 293,' Izraela LUmana Piotrkowska 32. 
---_m::t::InDIHDI!:!lIBBEI 

[entralne !łOWHflmenie , KUDlÓW · i PuemnłowlóW 
Województwa Ł.ódzkiego, Piotrkowska 10· , 

r 
I 

--
wzywa swyc~ członków, których obrót za I-sze półrocze 1924 r. został 

, 
________ I!lBGIIID .. 

Wiedeń, 8 pażd'xiemika. "' 
Angiełskie ministerstWlo spraw zagra I Herman i Orossman 'I 

niC'Zlllych - we1dług doniesienia "Neue II 
Freie Presse" - ogł.asiło dep-eszę Mac WARSZAWA, Mazowiedm 16 I 

::~;~n.;:;;:;~;:~ I ~--,--=~o==' -'~-=;i~i~ii~;- I 
rzą~u e~~pskleg.o, Zaglu!-paszą a rządem . I 
angle1iSklm. Zagluil-pas.za domaga się wy I I PIAninA I 
oofania z EgiJptu wszYlStkich angie.ts1deh 

-,.:I 'k' . wszechświa-
ut"Z,.-uru' ow 1 rzeczoznawców, oraz ulSa- I towej fabry~1 I' 
ffiooclzieffniooła e~ipskie; poHtyki zagrarucz 
nej. Ma'c Donald warunki te odrzucił i p'o I ,.:::,.::: : ::::::: ::;:::::::::::::::::::::::::::;;:::::::: :::::::::::::::::;;::::::.~::::::: :: I 
leoił nadlkomisarzowi d1a Egiptu Uiłrzy- S t e i n V;1 a y & S o n SJ' 
mać &ita.n z l'1olku 1922. I ~ 

Depesza m. in. wyraża nad'Zieię, że New-York - Hamburg - Londyn. 
rząd egipslki nie dopuści do tego, aby agi --..",--- .IIIIUi11_ 
tacja nactO!!laHstyczna w da'lS'Zym cit\>gu 
u;si~owała wywierać wr.ogi nastrój wśr6d 
woj'sk egi-pskich w stosunku do nacze'lne 
go dowódlztwa i urzędników 0g~g:kich w 
stosunku do wngielslkich fun'kc,jona.rjuszy 
nacze~nych. 

Próbowała jui ~ani? 
nową namiastkę kawy 

E ·1" '1 " nrl O • 
Bez żadnych innych domieszek 

zastępuje ona w. zupełności drogą 
kawę ziarnistą. "Enrilo" posiada 
smak i aromat kawy w tak wy~o­
kim stopniu, źe zadawalnia wawet 
naj wybredniejsze wymagania. Ze 
względów zdrowotnych i wysokiej 
wartości odźywczej, bywa "Enrilo" 
polecane przez wiele powlIg leku­
karskich. W obecnych warunkach 
drożyźnianych przynosi "Enrllo" 
z powodu niskiej ceny duże-oszczęd­
ności w każdym go!podarstwle. Za 
zl1akomit~ jakość ręcz1\ wył~ezPli 
wytwórcy: 

HEnRYKA fllH[KI SYftBIU 
fabryka surogatów kawy S. A. 

Skawlna-Krak6w. 

Do oddania 
pr:z:y rodzinie z oddzielnym wejściem 

2 duże pokoje 
frelltewe z: balkonem elektrycznem 
oświetleniem i usługą przy ul Złe lon ej 

. Oferty do "Republiki" pod "Natych­
miast oddam". 

Do wynajęcia 

ume~llwany Jo~ói 
przy inteligentnej rodzinie z ca­
łodz:lennem utrzymaniem dla 

pojedyńczego pana 

na stanowisku 
Oferty 5ub. "Sródmieście 3" do 

Adm. PlRepublild," 

~~~~'~~~~~\1 

CZYTAJCIE 

............ 1...1($_ ... ~l"ft~ff . WI~[lnDNV 
'::"::::':;:::::::::~::':~"L rL~~ L UIUII,. I 

przez KomiSJę Szac.lInkową przeszacówany do niezwłocznego zgłosze­
nia. się .dO .kancelarJi Stowarzyszenia w go~zinach od 9-ej - l-ej I Od. J 
4·e] - 8-eJ wlecz. z nakazem płatniczym, celem zarejestrowania się. 

'----------- __ ___ _ ~mlł 



Nr. 276. 
9październ. 1~' 

• 
Uchwa1on.e przez kluby Chieny i Pi a- wym, wskutek czego może si~ okazaćlparła prób zakwestjO/nowania pra.!V Pol- my". Albowiem czytamy: ,,~praw!l. mnłe} .. 

.ta rewlucje niektórzy komentują, jako konieczność zmiany konstytucji tudzież ski do GÓTnego śląska. Tego rodza;u u- szości narodowych nie może być ro;:. 
dowód, że stronnictwa te pra,gną objąć ordynacji wyborczej, a następnie wyzna- chwała sprawić .może na pQlitYką.ch za- strZY!inlęta ·w atmosferze naci>S'ku zbl'of. 
rządy .Trudno zdanie to podzielić. Pomi- czenia nowy{:h wyborów. Zachodzi wszak ch od:nich , umiejących i lubiących czytać- nych band, ani szkodlirwych ' h.asęł, sze.' 
nąwszy jtllŻ to, ile kluby te nie maią więk- że pytanie, że jeżeli i tak trzeba będzie między wierszami, wrażenie, że tylko rzonych J)1'zez projekty ni~kt6ryeh stron,. 
szości, podobnież ja.k i lewica, to kto 0- sejm rozwiązać, to czemu nie spróbować minister le:wlcowy stoi w Polsce na grun- niclw. A ja,k Stołypi:nowie obronili gr$.­
głas~ tego rodzaju kompromitujące orę- urządzenia wyborów na podstawie obec- cie pokoju i uchwał genewskich, nato- llice - wszystkim. wdadomo? Jest to za­
dzi-e, sam d~kwalifikuj.e swą zdolność nych praw, bo a nuż 'POIlska iak i wiele miast przy zapanowaniu w Polsce Prawi- razem. d OIWO dęm. te skromne us1~wy ję;. 
do władzy. Nikt, kto do reszty nłe stracił innych państw wytworzy po wyborach ey, kraj może się stać siedliskiem mili- zykowe uchwalooe przez sejm Jłłota.mł 
l.drowego rozsądku, ni-e ofiaruje swych u- większość lewicową. ParaOnem jest tak- taryz:mu, nieli.czącego się zgoła z zoho- wszy&tki{:h stronn.idw polskich majĄ by" 
ług rządzicieIskich pod hasłem zapro- że, że Chjena-Piast szuka d1asiebie apól- wiązaniami międzynarodowemi. Albo- ,prz,ez Chjeno-Piasta ocDotone do "lep-

wadzenia stanu wojennego, choćby tylko ników st'0jących na "gruncie pań5two- wiem wszystko, co było m·ożliwe do prze- szych czasów" t, j. na. CZoas rueOikrdlOłDY. 
na kresach. Bo rządzić zapomQ{:ą stanu wyro". Toć właśnie te dwie parlje prze- mawiania i przeprowadzenia na rzecz Podkreśla to także rezolucja Chj ny, pro 
wyjątkowego ~ według znanej sentencji dewszystkie~ nię stoją na gruncie pań- niety'kaJlności granIc Polski, Zrostało do- te~ująca pruciwko prnr~zeDiu mi1l. 
Cavou;ra - może nawet... osioł.stwowym, jeno naąonalistycznym. Na- sko-nale uczynione przez ministl'a Skrzyń- Skrzyńskiego ,te kiedyś uillweraylet u. 

Na takim samym niskim pozi-omie po- wiasem mówiąc, cały ten pomysł zmiany skiego. . Czy nie. znaczy to, ze reakcja kraiński przeniesiony bęch.łe do Lwowa, 
litycznym stoją pozostałe rez,olucje za- konstytucji jest praktycznie niewykonal- dezauwuje mmj,słIT~ polskiego, o i'le nie Bo przecież cały sens załcnerua uudwer­
równa Piasta jak iChjeny. PodcLas, gdy ny. bo jeteli Chjeno-Piast nie może utwo- udało mu się osiągnąć wszystkilego, cze- sytetu w Krako~ p()leg~ł tylko !la cza. 
cbecnie tylko wrogO'\'l>le państwa iwier- rzyć zwycza1nej większości do objęcia gcby się ona spod:dewała po podpisanym sowości tego cgf. '~ema luOno 
~ą, że na kresach panu;e anarchja. na- rządów, lo tembardziej nie zbierze więk- w Ge~.ewie prot·okóle. ukraińskiej pod względem p<lIIdadaała u­
tomiast rząd wszelkierru siłalJll1 stara się sz·ości do zmiany kOnstytucji. Protest ~zeciwko min. Skrzyńskiemu ozelni Wyższe) Da swej ziemi etnografią-
przekonać opinję wewnętrzną i zewnę- Uchwały Chjeny są na ogół podobne :z powodu jego rzekomego mankamentu nej. Uwłe~enie "niw~ TU' skł 
lT'ZiI1ą, te ludność jest po stronie władz do rewlucji Piasta, tylko mają zabM'wie- w spr. śląskiej i czyhanie na jego dymisję go w !pieścłe, gdzie mema ani jednego 
pdlskich, a z bandytami łatwo sobie dać nie jeszcze bardziej reakcyjne. Szczegól- jeszcze bardziej potwierdza w mniema- ru oone ł .m o-
radę, "patrjOlty{:zny" Piast" podtrzymuje nem szkodnictwem wobec powagi Polski niu, że Chiena nalezy do ugrupowań, kt6 kreśi a radnego Hc)ł - do g~ 
właśnie wersje o anarchji. A czy jest na zagranicą nacechowaną jest uchwała do- re są zdolne do wszystkiego. Łatwo so- jakgdyby pola1rom przed w~ ~~ 
świecie trzeźwy polityk, który. uwierzy, tyczą~a spraw zarganic znych. Uchwała bie wyobrazić. jakie wrrażenie wywrze to wąno un1Iwersył w Ka 
że zapomocą r~presji tę "anarchję" się ta, witając ~błudnie powszechne posta- zagranicą, gdy taka part}ą dojdzio do To wSZY!itk~ d'oa1ia,«~me łW'M<ICt;'ł'. 
usu:nie? Również na Hchy żaTt zakrawa, Mwienia narodów do zabezpieczenia po- władzyl Byłoby błędem mm emanie, ze że truooo wierzyć, by odpowi~ 
gdy Piast na'l'zeka na ciężki-e położenie lcoju ,zapowiada, że zamach na granice Chjent.e i Piastowi naprawdę chodzi o u· pariJe wybierały ę do 11 ., 

gospodarcze państwa. Po Chjenie-Piaście Polski będzie przez naród polsld 'odparty trwalenie granic połski'Ch. Toć w spn- I'erjo nądu z takłIm aza1on:ym ~ 
oicz.eg<o inn go, jak dalszej inflacji spo- z całą bezwzględnością, a jednocześnie wie mnie1'sz;oścl k'l'esowy{:h Tezolt clą ich chybiło że p~łIIdl.ły 40 *" ~ 
dziewać się nil.'! można. a chyba nie to pro,testuje pltZeciwko zachorwaniu się de- popt'Ostu pazrafraauje man 5łową. Stoły- stldę zmy ty .... 
jest środek na. przesilenie ekonomiczne. legacji polskiej w Genewie, która nie 00- pi na "naprzód uspokojenie, potem re .. 

Dale1 idzi,e pomysł już absurdalnie bot- '!::!:'!~~~~~~~!!~~~~~~!!!!~~~!!!!!!~!!!!!!!!!'!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
!lzewiclci, jak zniesie. ie ni~tykalności po- .;;;; 

z • n uto 
.selskiej. Jak wiadomo, z nietykalnością 
nie jest u nas i tak zbyt świclnie. POSE:ł 
oskarzony o działalność antypaństwową, 
nawet w ba'tdzo ciasnem rozumieniu te­
~o słowa, :Dostaje % wielką łatwo-ścią wy­
d.any sądom, a następnie - jak 'to np. 
było z posłem pepesow~1dm Stańczy­
kiem, prokuratura bEl!rdzo roz.legle ko­
mentuje to wydanie. Czegóż więc _P~st 
chce jeszcze? Czv dostatecZ1ll~ ma być 
denuncjacja ze strony prasy reakcyjnej, 
ażeby posła odraru wpakować do wię­
rienia? Ależ to byłoby naśladowaniem 
metod e1ll'ezwy{:z;ajki! Byłoby to w do­
datku bronią obosieczn~, bo wystarczy 
tylko zasadniczo zejść z drogi prawo­
rU\dności, a potem wszystko już idzie 
jak po maśle, niekonieczm..ie w kierunku 
wyłknięŁym przez zaślephnych imcja'to-

Dawny Paryż b<;>hemy. i zisle·szy aryż ' zo 
cynuje paryżan.j paryżanki?.- O brzymia wy t a a 

-Tętnem motoru żyje dzis·aj cały Paryż. 
(Korespon~ ncła własn 

-. . " "Republiki ). 

Paryż, w październiku 1924. adziemnych, parowych i elektrycznych 
v41dach rzyczeP100ych do s1a,J.owych 

iązań wieży Eif1a, leci ku jakimś nie­
znanym echom, jakgdyby lubując się w 
zawrotnym tempie, rO'ZikoslU!jąe się pę­

dem bez mety i końca. 

** .. 

Pam t4il$iejs.zy nie jest tym Pary­
ż;em l prz:ed wojny, Paryżem, kt.6ry epa 
t'0wał się mowĄ wielkiego polityka lub 
sensacją literacką w poSltaci "rewolucyj­
nej" książki luh "epokowego" dramatu, 
Dzisiejszy P~ takich wynurzeń zupeł­
nie nie zna, i to nie dlateg9, że brak jest 

'ów. odpowiednich o~jekt6w, na tle których Wczoraj otwarto perjodyclrną wysła-
Punkt trzeci stwierdza s1usz.ny fakt, kołysałyby się fale sensatywne tłumu, wę samochodów t. zw. Salon de l'Awto­

Ale wypt'ow·.dza zeń f~łszywy wniosek. lecz przedewszystkiem z tego względ.u, mobile. Jest to sensacja dnia, obok któ 
Nikt nie wątpi że "w po~tępowa- iż wiele imieniło sIę' na świecie, a więc rej nikną najdonioślejsw spra vy, nie 
UlU rządu ni~ma amu i konsekwen- i P L mówiąc już o rokowaniach francusko -w aryżu. irteratura, reŁ-oryka, re-
cjt", ale dbczego ta lest? Przecież wła- wolucja w sz;,tuce należą juz cłz: i'Si aj do niemiedldcq, t~czących si~ 8ik.rom.nie w 
śtn1e Chjena i Piast popiera}'ą rząd czyn- k l k" k' a1n h jednym z pawilonów mlrusterstwa han-o e~ OJI o azow muze yc, spoczywa- ".. , . . 
nie, lewica 7.aŚ zachowuje się tyłko' bief-' h g bl tk h C'l 1"1. C dlu, ktoreml uhca bardzo mało Slę tn,. 

Jącyc w CiJ o ac umy WD arna-. . . 
nie. Jeżeli więc pa1,'łje te mogą mi'eć więk- val~t S to egzotyczne .egzep1plarze, I teresule. , . .. ' 
5Z,OŚĆ, to i ten rząd spel1Il.i ich wolę. 00 kryj <:e jeszcze gdzieś w kącie Ro- Sa:lon. ~e 1 A~omobtlel Wl~lkle 2ide.­
zresztą właśnie się dzieje na kaMym kro- t 0''1, pod skrzy<lła.mi szerokiego ka- rlenie dnta! -. Jalk t~ułu~2l,. ten ~en.e­
ku. Skoro zatem prawdą jes1, te rząd nie pelusza długowł().~ej cyg~erji montpar- ment :wszystkIe dZlennfkl par~skl.e. 
ma programu. to tylko dl a.t eg<>. te i 'Chie- na-ssowskiej. Są to głuche echa prze- OtwarCI tego l\owcc~es:nego wermSlZU 
!!O-Piast go nie posiada: szl!:pści,. odgrzebywan rętką pary kiego barch~ ~kr'0n:ne. 'Bez tbyłeeznych lI.\ÓW, 

.Me przypuś~y na chwilę, te rząd po ty, tprTedającego na ulka.ch pocz- bez OflC}a;n.~J par.n.P~' Zw ły poste:un-
dll!lteg<> jest nieodpowied:ni, t-e w sejmie Łówki i wyciągającego rękę po jał- .owy pohCt1 zdeJ1lluJe sznur zaID)"ka)ący 
• . • j . k . . wejście ł olbrz;YJ!li tłum, kt6ry le,zcte na 

mema wyrratneJ i przewata.lące Wlę - mu~nę .. · 
az,ości. Ale w takim razie wypływać -stąd _. Paryż prz"'pełniony diwiękiem . yg- długo przed dziewiątą rnno zalega1 
może tylko ten wniosek, te trzeba sejm nałów automobilo:wych, Paryż. przepo- awenne Aleksandra 'III wdarł się do po­
rozwiązać i wyznaczyć nowe wybory.- jnny atm'osfc,rą Slpalonei benzyny, Paryż tężnej hali Wielkjego Pała{:u - Grand 
rymczasem punkt siódmy łosi, że hasło przeryty tunelami kolejek podjazdowych Palais. W wielkim tym gmachu, ślicznie 
rozwiązania sejmu, wysuwane' przez le- i opasa y stalą drutu i szyn, przestał potoż nym mi~dzy SekwA8I!1 i Polami 
wicę jest ... "demago,ją, w celu powięk- juz być Montmartrem, Parnasem świata. Elizejskiemi, od1bywe.jl\ si, W"~tltwy ob!a 
uenia zaroi zek i wstrtl\śnień". Ale i Paryż dzilSie.i-szy nie z.ałrrymurye się w z 7.& • .., i rzeźb, sztuki cZyitej i .t'0sowam~,j, 
Da tym sta • ku Piast wytrwać nie dumie na placu BastyLji lub pr.zed strze "le ni~dy nie widz.i on. b.ki.och ma. ludz­
mote ch o głosi coś wręoz OOWTO.t- 1ist~ bramą Notre Dame, lecz pędzi z kich, jakie przesuwajl\ się tu w cUU~1e 

punkcie ó~ ym Piast sa.m już zawrortną szybkośdl'. c·bok hifńorycznych salonu automo,bilowego. 
l zy z tCłll, że sejm może się ckazać pamiątek, P9'Pr:z:ez groby wielkich mę- Nie spotybmy tu oczywiście ani za-

aiedojrzały do kon>!olidacji słrcmnidw żów; g-qa w tramwaje.ch, autobusach, sa- tabaczonego krytyka, ani egzaltowanej 
!Olskieh. Itoi§cyeh na ~cie pa.ńrlwo- mochOclach. koleika~h ~.odziemnr.ch i damy. ani wreszcie długowłosego art y: 

sty. Prawie • m~zy 'ni (\ t M.1'saft. 
wygoo1onych i energicznych. 

Wchodzimy do środka. rod olbn:~ 
siklani\ kopułą pała~ Qą ze }jnil.\e~h 
nowiutkich automobili. Pod w~ania 
dekoracją z ż.Mtych i fioletowy h szań 
wielkie tablice nosZ{\ce dqmnie nazwi. 
ska fllI'tIl, które brunią mk cłewiw. ja<k 
dawne maksY'lPY fiIlozof6w. jak wielki~ 
haJła walćmcyeh o po&tęp ludPw. 

A tłum zwied:r:ająeyeh krĄiy jak n· 
hypnotyiowany. ' tuk moŁorów, bt~sk 
rur i cylindrów ( nie aksa.m:lJtnych, bo 
takich tutaj się Jńe spotka), ooerehidli. 
&ta powierzchni karosetiłl ja~e tren' 
latam i ref1eddorÓw porywają go, UM· 

&Zą. czarują i entuZ;a.mują. 
Ludzie eisn~ się przed «amoehoden\ 

pnecięt)"ąl przez 'rodek . Jest to nowa . 
kreac}a pomysłowego ~itroena, kiM 
chomat nied!lWUlO stosunkowa przywę· 
drował z s~eh m-an. a ju;z t4ięlci 
swej energfl i suIonej ~edsiębiore 
ści potrafił opanowaĆ rynek francusn f 
l1c~ynić z iebi~ eUl"ópej~iego Forda 
Przekr6j jego nowe o' wozu, dokonaft~ 
wprawną r ,ką in<iyni-er.:t - chirurga, uka­
zuje nałZytn oczom wuystkie Ła;emnie 
wewnętrznej kan~t .fi motorÓW, pod, 
wozia i kar ryi. 

Ltld1ie roą>t'aw' 

tui .. , kr~c~ jrubt i. 
pllkO'WIme dt,,",'~i 1 

przenika.ją budowę 
nem jej rn.Moru.,. 

l!ł~n6. dysku .. 
naełf1c.i .. 1\. .ko • 

w1errajł\ w-ntyle 
maszyny, ~ą tęt· 

Tętnem motoru żyje dzisiaj cał, 
Paryż;. 

Ja Urbach. 



Str. 4. . K E P U b U K A ' 

Tajemnice laboratorjów policji kryminalnej. 
W jaki sposób nauka pomaga przy wykryciu zbrodniarza. 

W Paryżu ukazała się niedawno bar­
dzo ciekawa książka komisarza urzędu 
śledczego, Edmunda Locard'a o tajemni­
cach laboratorjów policji kryminalnej. 
Książka ta zawiera cenny materjał dla in 
teresujących się wypadkami kryminalne 
mi, gdy bardzo często powikłanie faktów 
wyklucza możliwość rozwiązania zagadki 

Kilka przykładów, podanych w tej 
książce, przewyższa swą rzeczywistością 
fantazję Conan Doyl'a. 

Laboratorjum policji kryminalnej jest 
bowiem miejscem, w którem nauka łączy 
się z fantazją, matematyczna ścisłość : 
urojoną domyślnością, fakty z nierealne 
mi przypuszczeniami. 

Niewidoczny włos, brud pod paznok 
ciem, zatarte ślady palców na klamce — 
wszystko to stanowi dla policji śledczej 
pierwszorzędny materjał, obciążający o-
skarżonego, któremu nigdy na myśl nie 
przyszło, ażeby wina jego mogła być udo­
wodniona. 

W romansach kryminalnych detektyw 
zazwyczaj odrazu trafia na ślady zbodni, 
odrazu znajduje mordercę w rzeczywisłoś 
ci jednak agent śledczy musi w swą pra 
cę włożyć niezmiernie dużo poświęcenia 
i inteligencji, by wykryć sprawcę zbrodni. 

W Lyonie znaleziono niedawno na jed 
nej z podmiejskich uliczek zamordowaną 
prostytutkę. 

Ciało było okropnie posiekane nożem 
i £dy przybyły na miejsce wypadku wła­
dze policyjne, zastano już stygnące zwło­
k i 

Przeprowadzone śledztwo nie ujawni­
ło ładnych danych oo do osoby morder­
cy. 

Następnego dnia zatrzymano na tej sa 
mej uliczce jakiegoś pijaka, który nie 
mógł się wylegitymować przed policjan­
tem. 

Na zadane mu pytanie w komisariacie 
policii, gdzie spędził ostatnią noc, pijany 
odrzekł: 

— Nie w->*m„, nie pamiętam... słyszą 
iem tylko, że zamordowano jakąś prosty 
'(tutkę... Kto wie?... Może u niej byłem... 

Zrobiono rawizję w jego mieszkanu i 
aa jednej z jego koszul znaleziono ślady 
krwi 

A więc podejrzenia były uzasadnione. 
Policja jednak nie poprzestała na tem 

Rzeczoznawcy zwrócili uwagę, że pod­

czas sekcji zwłok ciało zamordowanej po 
kryte było mnóstwem pcheł. Jednocześ­
nie w ubraniu pijanego spostrzeżono rów 
nież pchły. Pod kierunkiem specjalnych 
przyrodników zbadano przez mikroskop 
pchły zamordowanej i pchły rzekomego 
mordercy — przyczem stwierdzono, że 
pierwsze są zupełnie niepodobne do dru 
gich. 

Na tej zasadzie aresztowanego pijaka 
zwolniono. 

Po pewnym czasie przyłapano spraw 
cę innego jakiegoś morderstwa, który 
przyznał się do zamordowania prostytut 
ki. 

Fakt ten najdosadniej charakteryzuje 
jak bardzo wielką rolę odgrywa w krymi 
naligji nauka i doświadczenie. 
' Oto drugi wypadek: 

Pewnego dnia znaleziono zamordowa 
ną kobietę w własnym mieszkaniu w łóż 
ku. Morderca, prawdopodobnie bardzo 
cyniczny, zostawił przy łóżku zamordowa 
nej pęczek rzodkiewek i własne ekskre-
menta. 

Po pewnym czasie schwytano szajkę 
bandytów, którzy stanęli pod sądem. Je 
den z rzezimieszków wziął na siebie całą 
odpowiedzialność, wobec czego reszta je 
gp spółtowarzyszy miała być zupełnie u-
niewirmiona, 

Ale i w tym wypadku bakterjologja 
przyszła policji z pomocą. 

Oto po zbadaniu bakcylów, wytwarza 
jących się z ekskrementów jednego z ban 
dytów, przekonano się, że są one te same 
jakie zaobserwowano w mieszkaniu za­
mordowanej kobiety. 

Bandytę wzięto w krzyżowy ogień py 
taó i w końcu wydostano od niego przy­
znanie się do winy. 

Innym razem nieznani sprawcy doko 
mali morderstwa w pewnej fabryce. 
Stwierdzono dokładnie ślady nóg, prowa 
dzące z ulicy po przez parkan do budyń 
ku fabrycznego. Zamordowany leżał tuż 
pod płotem. 

Zabity prawdopodobnie stanął na prze 
szkodzie mordercom, którzy w celu unie­
szkodliwienia go, popełnili zabójstwo. 

Po kilku dniach przyłapano dwóch po 
dejrzanych osobników, którzy przyznali 
się do popełnienia kradzieży w fabryce, 
lecz o zamordowanym nie mieli pojęcia. 

Policja była w kłopocie. Złodzieja zna 

leziono, ale kto zamordował człowieka 
pod płotem? 

Śledztwo prowadzono w dalszym cią­
gu, I oto pewnego dnia zatrzymano na uli 
cy pijaka, który nie mógł się wylegitymo 
wać, gdzie spędził noc, w czasie której do 
konane było morderstwo. 

Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu 
pijaka nie dała żadnych rezultatów. 

Eksperci zbadali dokładnie brud pod 
paznokciami pijaka i znaleźli włos. 

Trup nie był jeszcze pochowany, po­
równano więc znaleziony włos z włosem 
zamordowanego i przekonano się, że 
włos pijaka pochodził z brody zabitego. 

Pijak przyznał się potem, że krytycz­
nego wieczoru był z zamordowanym w 
knajpie, obydwaj się upili, i przed fabry 
ką, gdzie tego samego wieczoru popełnio 
na była kradzież, wybuchła między nimi 
kłótnia, zakończona śmiercią jednego z 
nich. 

W ten sposób włos pod paznokciem 
Owolnił schwytanych bandytów od odpo 
wiedzialności za morderstwo. 

Najbardziej ciekawe są spostrzeżenia 
daktyloskopijne. 

Najczęściej bowiem przy włamaniu 
sprawca zostawia ślady palców na kłam 
ce, nawet wtedy, gdy ręka jego jest zupeł 
nie sucha. 

Włamywacze nakładają rękawiczki, 
ale i to nie pomaga, gdyż pot po przez rę 
kawiczki zostawia ślady zupełnie wystar 
czające. 

Pewien złodziej podczas swych mani 
pulacji zapalił świecę, by trafić wytry 
chem w dziurkę od klucza. Kropla stery 
ny, spadając na ziemię, dotknęła jego pal 
ców i w ten sposób stała się źródłem ba 
dań daktyloskopijnych, które pomogły do 
odnalezienia złodzieja. 

W laboratorjach policji kryminalnej w 
Paryżu istnieją specjalne aparaty fizycz 
no-chemiczate, które ułatwiają odnalezie 
nie prawdziwego przestępcy. 

Technika i nauka oddane zostały do 
usług sprawiedliwości. S. Br. 

Teatr, muzyKa i sztuKa 
T E A T R M I E J S K I . 

Dzisiaj ostatnie wieczorowe przedstawieni* 
„Galganka", który oczarował całą publiczność i 
prasę. 

Jutrzejsza premjera komcdji znakomitej* 
pisarza Fristan Bernarda „Pocałunek", będzie 

niewątpliwie nowym magnesem kasowym, sztuka 
pełna paradoksalnych sytuacji z tego wykwint­
nego pieprzyku, którym francuzkl tak znako­
micie umieją zaprawić swe utwory, zyskała * 
ostatnich czasach olbrzymie powodzenie zagr a' 
nłcą i w Warszawie. 

Reżyseruje p. Nowakowski. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w czwartek dn 9 bm dla girruia* 

zjum im. J. Piłsudskiego „Wicek i Wa­
cek". Ze względu na wcześniejszy powrót 
młodzieży przedstawienie rozpocznie si<j 
o godz. 7-ej punkt. Pogodną i niefrasobU 
wą sztukę Przybyszewskiego będzie rru» 
ła możność podziwiać młodzież szkoło*, 
w ciekawej interpretacji ról z p p . Kubip-
skim (Wicek) i Niedziałkowski (Wacek) 
na czele. 

D W A W I E C Z O R Y L U C Y KIESELHAUSEN. 
Genialna tancerka klasyczna Lucy K l e " ' ' 

hausen, zwana słusznie królową tańców l nn>°» 
wystąpi dwukrotnie w naszem mieście w *> l C ' 
dzielę, dnia 12 b. m. i w poniedziałek, dnia > 
b. m. o godz. 8-ej wiecz. w sali Filharmonji. ^ u C " 
Kieselhausen, którą mieliśmy jut okazję r 0 ' 
dziwiąc w Łodzi, należy bezpośrednio do rz? 0 ' 
tych wyjątkowych artystek, której każda krea'1* 
taneczna stoi na wyżynie sztuki choreografia* 
nej. Ostatnie występy tej znakomitej a r ty s , l t 

w Paryżu i Londynie by ły istnym triumfem a '* 
twierdzi jednogłośnie cała niemal prasa 
KiKeselhausen z każdego 
dziwę arcydzieło sztuki. 

tańca tworzy P 

K O N C E R T A R T U R A R U B I N S T E I N A . 
Jutro w piątek o godz. 8.30 wiecz. W •* 

Filharmonji wystąpi raz jeden słynny pi»nl! 

Artur Rubinstein. Program tego koncertu * 
powiada się nader imponująco a mianowi' 
Bach-D'Albert: Toccata Es-dur, Chopin: Sche r*° 
Cis-moll, Barcousa, Walc, Polonez As-dur; S c 

tieman: Karnawał; Debussy: La Cathcdralc *° 
gloutłe; Karol Szymanowski: 4 Mazurki i 1"' , 
twory. Jak tlę dowiadujemy, Artur Rubins' 
dziś gra w Warszawie w Filharmonji i w»*y 5 

kie bilety na jego koncert zostały rozchwy^ n C j 
Należy przypuszczać, że i w Łodzi, która r . 
kolebką tego fenomenalnego pianisty, sala r 
harmonji z.ij ,nlona będzie do 

ostatnio' 
miejsca. 

aft 
z»' 

iciel 

ARKADJUSZ AWERCZENKO, 

Faiemnice okultystyczne Wscltotlu 
Rzymscy patrycjusze, którym znudzi 

to się tycie, przed popełnieniem samobój 
stwa — dawali do spróbowania truciznę 
swym niewolnikom. 

Jeżeli niewolnik umierał spokojnie 
bez bólu — wtedy zażywali trucizny. 

Przed udaniem się do chiromanty w 
Konstantynopolu postanowiłem uczynić 
to samo. Chciałem najpierw zobaczyć 
jak wróżą innym, by potem udać się w 
krainę nieznanej przyszłości 

Obok poselstwa rosyjskiego w Kon­
stantynopolu zazwyczaj tłoczą się masy 
łudzi. 

Podszedłem do jednego z emigrantów 
który nosił wyniszczony szynel bez nara 
mienników, poprosiłem o ogień do papie­
rosa i odrazu przystąpiłem do rzeczy: 

— Czy był pan kiedyś u chiromanty? 
•— spytałem, 

— Nie, nie byłem. A dlaczego pan o 
to pyta?... 

— Czy pan teraz nie jest zajęty? 
— Nie. Trzeci miesiąc szukam pra­

cy... Nie mogę znaleźć.,, 
— To chodźmy do chiromanty. Kosz­

tuje tylko dwa liry... 
— Panie łaskawy! Dwa liryll Skąd ja 

ie wezmę? Nie mam nawet 15 piaslrówl 
— Pan mnie nie rozumie! Pan nie bę­

dzie płacił, tylko za fatygę dam panu 
dwa liry. Stawiam jeden warunek: muszę 
być obecny przy wróżeniu. 

Młodzieniec zarumienił się, spojrzał 
na swe ręce, wąchał się przez chwilę, 
westchnął i odrzekł: 
, — Trudno... Chodźmy! 

Chiromanta przyjął nas bardzo uprzej 
mic. 

— Chiromancja — rzekł na wstępie 
* - należy do nauk bardzo ścisłych. Tu nie 

można się mylić, wszystko jest dokładnie 
obliczone... Proszę, niech pan siada! 

Na stole leżała trupia czaszka. 
Zbliżyłem się do stołu, bez celu wsa 

dziłem palec w oczodoły i zapytałem w 
roztargnieniu: 

t-r To pańska czaszka? 
i— Chyba, że moja... A czyja?., 
i— Bardzo sympatyczna twarz. Miły 

uśmiech. Proszę pana, czy ten trupi przy 
rząd potrzebny jest do pańskiej praktyki 
czy to tylko taka zabawka? 

— Bój się pan Boga! Przecież to jest 
czaszka jednego z największych magów 
Wschodu!.., 

— A pan przedtem mówił, że to pań 
ska czaszka... Zresztą, wszystko jedno... 
Niech pan powróży przedtem temu mło 
dzieńcowi... Młodzieniec wyciągnął wsty 
dliwie prawą rękę, lecz chiromanta cof­
nął ją i rzekł: 

— Lewą! 
— Czy to nie wszystko jedno, prawa, 

czy lewa?.., — bronił się młodzieniec. 
— Jest różnica... Musi być lewa ręka. 

Tak... Oto mam przed sobą pańską lewą 
rękę... Tak.. Muszę się najpierw rozej­
rzeć,.. Co ja panu mogę powiedzieć?,,. 
Pan ma 52 lata... 

— Pan się myli, będę miał.. Narazie 
mam tylko 24... — odrzekł mój niewol­
nik. 

— Pan się myli,.. Ta linja wyraźnie 
pokazuje, że pan ma już przeszło pięć­
dziesiątkę... Następnie, będzie pan żył 
do,., do., do... — spojrzał zdziwionym 
wzrokiem na swą ofiarę, potem na mnie 
— Djabli wiedzą co to znaczy!... 

— Co się stało? — spytałem. 
— Nigdy nie widziałem tak dziwnej 

ręki i dziwaczniejszego losu. Wie pan ile 
lat będzie pan jeszcze żył, sądząc z zupeł 
nie parwidłowej linji na pańskiej ręce?,.. 

— No? 
— 240 lat! 
— No, no, no„. — szepnąłem zazdroś 

nie. 
— Czy pan się tylko nie myli? — za­

pytał słodkim głosem właściciel ręki. 
— Daję swoją głowę, że mówię praw­

dę! 

Schylił się nad ręką i przyglądał się 
jej coraz natarczywiej.,, 

— To coś okropnego! Te linje! O, patrz 
pan, wychodzą razem z jednego punktu!. 
Wie pan co to znaczy?,. Pan był królem 
dwóch krajów!.. Na jednym tronie sie­
dział pan 30 lat, na drugim 40! 

— Przepraszam pana — rzekł zdetro 
nizowany król bez grosza w kieszeni — 
przed chwilą pan mówił, że. mam 52 lata, 
a na tronach siedziałem 30 i 40 czyli ra­
zem 70 lat!... To niemożliwe? 

— Ja... nie wiem.,, ja... doprawdy, tra 
cę rozum! — krzyczał chiromanta, chwy 
tając się za głowę — Jest to pierwszy 
wypadek w mojej piętnastoletniej prakty­
ce! Pańska przeklęta ręka pomieszała mi 
zmysły! 

Usiadł ciężko na krześle i głowę o-
parł o trupią czaszkę, leżącą na stole. 

— Co się stało? — spytałem zdziwio­
ny. 

— Niech pan lepiej nie pyta!,,, schylił 
się znowu nad ręką swej ofiary— Ta lin­
ja wyraźnie wskazuje, że ten człowiek 
został zamordowany przez spiskowców, 
gdy był po raz pierwszy królem!.. Tu na 
wet djabeł nic nie zrozumie, Zamordowa 
ny — a żyje!.. Przyprowadził mi pan ład 
nego klijenta!... 

— Czy pan był zamordowany, ezy 
nie? — zapytałem ostro. 

— Daję słowo honoru, ie nie.., Widzi 
pan przecież.,. Byłem kapitanem w woj­
sku rosyjskim, a o tronie królewskim... 

— Co mi pan opowiada!.. Patrz paa 
na tę linję!.. Ooo!„ — krzyczał chiro­
manta, wodząc ołówkiem po królewskiej 
dłoni — Tu ma pan pierwszy tron, a tu 
drugi!.., A to co!.. Jeszcze, jak dzień!,. —-
pan był zamordowany!.. 

— Niech się pan nie deaerwuje — od 
rzekłem spokojnie — Jego Królewska 
Mość będzie żył przecież 240 Intl.. Cóż 
to szkodzi, że kiedyś go zamordowano! 
To głupstwo! Nieeh mu paa lepiej powie, 
co będzie przyczyną jego śmierei pe 240 
latach życia? 

— Zaraz, zaraz — Pozwól mi pan swą 
rękę — zwrócił się do młodzieńci. 

Chiromanta spojrzał na linję ręki i pe 
chwili odskoczył z przerażenia. 

— Co jest? — zapytałem zniecierp''' 
wiony*] 

— Zaraz wiedziałem, że będzie coś o* 
kropnego — mówił przerażony chiroi«aC 

ta. 
— No, powiedz pan! f . 
— Wie pan, co będzie przyczyną ) c * 

śmierci?.. Gorączka połogowa!.. 
— Nastąpiło milczenie, , i 
— Czy pan się nie myli?.. Jeżeli w*» 

pod uwagę płeć tego osobnika — 
— Zostaw mnie pan w spokoju!.. 

jestem malcem, który nie zdaje sol" 
sprawy, z tego, co mówi!.. Mówię to, c * 
widzę, a widzę, że mnie i tego pana ^ 
leżałoby odtransportować do domu V* 
jatów! Szatan chyba nakreślił pan" 
linje na dłoni! 

— Wcale nie szatan — odrzekł sp0^ 
kojnie młodzieniec — Jest to ' e 

najsolidniejszych firm: Knaus i Henk^' 
man, Berlin, Fridrichstrasse 345. 

Wybałuszyliśmy obaj oczy. . g 

— Panowie... Nie 'gniewajcie s* tit) 
mnie... Przecież podałem naipie.-w P r a y, 
rękę, a pan chiromanta nie chciał jej P/ 
jąć... A lewa... Sam nie wiem jak om 
zrobili... 

— Kto «—o —o? — ryknąłem. 
— Firma Knaus i Henkelman, YQT \& 

Fridrichstrasse 345... W jednej z D i l v , v f t « 
la armatnia oderwała mi lewą rękę... * , f l 

dy wujek mój, który mieszkał w Ber U j 
i był przedstawicielem firmy K n a l 

Henkelman, produkującej sztuczne... ^ 
CWremanta sehwycił trupią czaszki 

cisnął ją w szynel kapitana. ~ 0 

— Uciekajmy! — szepnąłem kap»a 

wi. 
Na uliey zapytałem kapitana: ^ 
— Dlaeeego pan się przyznał, że R 

ska ręka jest zrobiona z gumy, jak « 3 

sze „Treufolnik". pfiy 
— Od pięciu dni nie nie jadłem... £ 

r z e k ł mi pan dwa liry... a z C ni« Ale teraz 
S i e dostanę .wobee tukiego powo 

w Nie — odrzekłem Wsp 
mis — Jego Królewska Mość ma 
syć 215 lst — pieniądze się. przypal * 
Dcsts* . paa wszystko. R f f 
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O S O B I S T E . 
P - wojewoda dr. Garapich wrócił do 

°j**i dnia 7 b. m. i z dniem 8 b. m, objął 
^ W o w a n i e . 

^ R Ż E D S T A W I C I E L E M A G I S T R A T U 
* K O M I S J I O D W O Ł A W C Z E J P O D A T ­

K U O D N I E R U C H O M O Ś C I . 

IL Łiba skarbowa zwróciła się do magi 
P*tu o wydelegowanie swego przedsta-
r^ela ora Z dwóch rzeczoznawców do 
J? łni'sii odwoławczej w sprawach wy-' 
fP*11 i poboru państwowego podatku od 
ruchomości w gminach miejskich 
L*.1 °d niektórych budynków w tychże 
r**ach. Do komisji odwoławczej magi 

postanowił delegować: pp. r. F. 
jSkiego i J. Urbanowskiego, oraz sł. 
,'erenta wydziału podatkowego, p. Wł. 
r ^ W e w s k i e g o . 

• nu r m 

L opłaty w biurze ksiąg stałej ludności. 
r* W n i o s e k b i u r a k s i ą g ludności stałej i 
j?°dnie z artykułem 27 ustawy z d n i a 11 
i e . r P n i a 1923 r o k u o tymczasowem ure-
l"0Waniu finansów komunalnych (Dz. 

ar. 94 poz. 747) magistrat postano-
lJ,^Prowadzić specjalną opłatę za spo-
nOzane przez Biura ksiąg stałej l u d n o 
P W y c i ą g i , w których c e l e m ustalenia 
j, . Pnia pokrewieństwa musi być w y m i e -
'JjJ1* większa ilość osób, po zł. 2 od każ 

1 osoby, -w t a k i m wyciągu wymienionej 
f^Yczem największa opłata, za wyciąg 
i 80 rodzaju n i e m o ż e przekraczać zł. 10 
{j.° c* normalnej opłaty kancelaryjnej, po 
granej od każdego podania w wysokoś 
^ ^chwała powyższa skierowana zosta 

"° rady miejskiej, c e l e m zatwierdze-

^ .zwolnienie od podatku. Zgodnie z 
^oskiem wydziału oświaty i kultury 
tyi M a g i s t r a t postanowił przedłużyć na 
^ 1924-25 m o c uchwały, zwalniającej 
Ui0 Podatku miejskiego widowiska ucz-
o .^skie i zrzeszeniowe w teatrze m i e j * 

h-J^d czem obradowała komisja skar 
- budżetowa. Dnia 7 b. m. p»4e~ * D U d z e t o w a . Dnia 7 b. m. pod 

Łyj0 .dnictwem r. Waszkiewicza, od-
tf3tartSl^ Posiedzenie radzieckiej komisji 

°wo . KnfliTo-frniro" Rozpatrzono i i a ł Ł t ^ . W 0 * budżetowej 
r>ĄdV ° n o szereg spraw, objętych po 
^ ^ n i l e J n dziennym dzisiejszego posie 
Wa n o

a r a,dy miejskiej. M. in. przygoto-
' wniosek w sprawach: budżetu 

»k; k i e ? o . łaźni ludowej, budżetu miei-
p i^o domu noclegowego, zakupu 2-ch 
yarymetrów dla szpitali miejskich i in. 
^JPfawie pomocy dla bezrobotnych pra 
t j ^ k o w intelektualnych przychylono 
*ti!m° o p i n 5 i komisji pracy, z zastrzeże-
Jt^11' *e z zasiłków miejskich nie mogą 

zYstać obcokrajowcy. 
w K t o y r e j ^ ^ komitetu kanaliza-
ł»ud*° ? godnie z § 1 statutu komitetu 
g U 0 W y banalizacji i wodociągów, ma-
toi^y Postanowił zaproponować radzie 
Cyd 1 wybór do komitetu następują-
UiX obywateli: W .Kernbauma, inż. 

C h a e f e a i Cz. Wojciechow&iego. 
* J [ a k s a dorożkarska nie będzie pod-
* ta n * ' Na Posiedzeniu w dniu 7 b. 
* w U ^ 8 l 3 t r a t Postanowił uchylić podanie 
Wie z awodowego dorożkarzy w spra 

tui-,. Równego podwyższenia obowią-
^ ' ^ y c h od I-go b . m. taksy. 
C ^ J J ^ a n k i Czerwonego Krzyża. Polsk 
dz iec i 1 7 . K r z Y ż zawiadamia, i i w nie-
O , 12 b. m. w sali kina „Dom h\ 
v o a L V 0 d z - 1 2 w P° ł- staraniem Czer-
°dcz4° r z Y z a dr. Knichowieoki wygloni 
^ yi na. temat „Tyfus brzuszny oraz sp< 

EtJri , n i c n 5 & 8 i * °d niego'', 
• * a j T . t ' ' r ! u s u w tóstraszający spo 
*na C l *}V 6 ię w naszym mieście, to v 
JiOscj w & t o P m u należy przypisać lud-

tar lak j 6 szerzeniu się epidemji, o 
* b o S J e o z y ć o d n a by« la tej cięż 

«o t n r n ^ , 0 * 1 ^ 1 d ' r a Knichowieckie-
* "^ewid,) " i * ułatwienie ludności wafkl 
, ^ o t ^ r J ^ n Y i n wrogiem — bakterją cho 

h?' o ^ ^ y . K ^ Y * nie wątpi, iż wszys 
£*««ą " im ien iu własnego interesu poi 
* powyższy odczyt, tym Więcej 

i x * odozyt bezpłatne* 

Zakup koni dla armji. Urząd wojewódz 
ki komunikuje: 

Komisja remontowa Nr. 2 zakupywać 
będzie konie wierzchowe typu oficerskie 
go i szeregowego w wieku 3 do 6 lat oraz 
pociągowe artyleryjskie od 4 do 6 lat w 
dniu 13 października 1924 r. W Kaliszu 
i w dniu 15 października r. b. w Piotrko­
wie, 

Konie nabyte zostaną we wspomnia­
nych punktach zbornych przyjęte i zapła 
cone gotówką. 

Cena uzależniona jest od zalet szla­
chetności i wzrostu i wynosi w r, 1924: 
Za 4-o i 6-cioletnie konie wierzchowe ofi 
cerskie ze świadectwem pochodzenia do 
1,000 złotych, za takie same konie bez 
świadectwa pochodzenia do 950 zł., za 
4-o i 6-cioletnie konie wierzchowe szere 
gowe dobre do 900 złotych, za trzyletnie 
konie oficerskie ze świadectwem pocho­
dzenia do 950 zł., za takie same bez świa 
dectwa do 850 zł., za trzyletnie wierzcho 
we szeregowe bardzo dobre do 900 zł., 
za 3, 4 i 6-cioletnie artyleryjskie o do­
brych ruchach do 800 złotych. 

Za konia urodzonego w stadzie sprze 
dającego dodaje się 10 procent. 

Konie nabywane będą tylko od cho-
dowców z bezwzględnym wyłączeniem 
handlarzy, (Pat). 

Zapobiegania chorobom zakaźnym przy 
wcieleniu rekrutów. Z szefostwa sanitar 
nego DOK. IV dowiadujemy się, iż w 
związku z rozkazem wykonawczym o 
wcieleniu rekrutów rocznika 1903 wyda­
ło M. S. Wojsk rozkaz zastosowania środ 
ków zapobiegawczych względem rekru­
tów, gdyż wobec panującej w kraju czer­
wonki istnieje niebezpieczeństwo zawle­
czenia lej choroby do oddziałów wojsko 
wych od ludności cywilnej. 

Środki te przedsiębiorą dowódzy for 
macji na wniosek lekarza formacji. 

Ponieważ okres wylęgania czerwonki 
trwa około 7 dni, przeto koniecznem jest 
aby przybywający rekruci w przeciągu ta 
kiegoż czasu byli ilozowani od szerego­
wych starszego rocznika. 

Odzież odbierana od rekrutów przed 
zmagazynowaniem musi być poddana de 
zynfekcji, a to tak ze względu na możli­
wość szerzenia się tą drogą czerwonki, 
jak również i duru plamistego, (p) 

Kąpiele dla członków kasy chorych. 
Kasa chorych wznowiła wydawanie ką­
pieli ubezpieczonym. W tym celu kasa 
chorych zawarła umowę z trzema miejs 
cowemi zakładami kąpielowemi, a miano 
wicie z zakładem Bcutlera (Kilińskiego 
134), Wolfa (Sienkiewicza 95) i Offenba­
cha (Zachodnia 38). Zasadnicze postano­
wienie odnośnych umów mają następują 
cą osnowę: 1) członkowie kasy, posiada 
jąc odpowiednie bilety k l . 2-ej, będą ko­
rzystali z wszelkiego rodzaju kąpieli, 2) 
cena jednej kąpieli wynosić będzie 90 gr, 
3) rachunki za kąpiele zakład kąpielowy 
będzie przedstawiał w okresach 2-tygo-
dniowych, przyczem wyrównanie ich na­
stąpi najpóźniej w ciągu 14 dni od daty 
wystawienia tychże, 4) wszelkie ew, zniż 
ki i zwyżki cen za kąpiele dokonane bę 
dą na podstawie cenników, zatwierdzo­
nych przez urząd do walki z lichwą i spe 
kulacją, 5) rozwiązanie umów może nastą 
pić za wymówieniem czterolygodniowem. 

Kasa pogrzebowa urzędników pań­
stwowych, w najbliższych dniach sto­
warzyszenie urzędników państwowych 
oddział w Łodzi otwiera kasę pogrzebo­
wą oraz ootyczkowo - zaoc ..jgową dla 
członków stowarzyszenia. Na czele ko­
misji, która kończy opracowanie reguła 
młnu stoją pp, Brojarski i Krzepski. 

W przrszłym tygodniu stowarzysze­
nie urzęlników państwowych organteiiłc 
kursą dla członków stowarzvszenla któ 
rzy przystąpią do egzaminów w celu ó* 
trzymania stabilizacji, b. 

Podwyższenie poborów pracowników 
miejskich. Zgodnie z orzeczeniem ko 
misji lokalnej do badania zmian kosz 
tów utrzymania, magistrat postanowił 
podwyższyć pobory pracowników miej 
skłch z dn. 1 października r. b. o 4,86 
procent. 

40 tys. zł, na budowę szkół. Kurató-
rjum szkolne okręgowe zawiadomiło ma 
gistrat, że na zasadzie rozporządzenia 
min, W. R. i O, P, z dnia 15, 9. r. b 
przyznany został magistratowi m, Łodzi 
bezzwrotny zasiłek na budowę, szkoły 
powszechnej na Nowem Rokloiu. — w 
sumie złotych 40.000. 

Kary za niedopełnienie obowiązku 
szkolnego. W tygodniu od 29.9 do 4. 10 
1924 roku za niepoSyłanle dzieci do szko 
ły z wyroków komisji powszechnego na* 
uczania odbyło kary aresztu jednodnio­
wego 91 osób, dwudniowego 20 osób 
czterodniowego 1 osoba,, 

F I N T A 
i postanowił prze jąć akcję wypłaty zapomóg 

Zgodnie z zapowiedzią odbyło się w 
lokalu województwa pierwsze posiedze­
nie zarządu obwodowego funduszu bez­
robocia na województwo łódzkie. 

Posiedzenie zagaił naczelnik woje­
wódzkiego wydziału pracy i opiekł, spo­
łecznej p, Wojciechowski, który zaznajo 
mił zebranych z obowiązkami członków 
zarządu i kompetencją zarządu przy za­
łatwianiu spraw związanych z wypłatą za 
pomóg dla bezrobocia, poczem oddał 
przewodnictwo w ręce inż, Kosteckiego, 
który urząd ten piastować będzie do cza 
su wyboru przewodniczącego zarządu. 

Na wstępie przewodniczący oświad­
czył, iż 
akcja zapomogowa objęła na razie Łódź 
Zgierz, Tomaszów Mazowiecki, Zduńską 
Wolę i Pabjanice, lecz zadaniem zarządu 
będzie rozciągnięcie swej pracy na wszy­

stkie miejscowości województwa. 
Następnie zaakceptowano budżet w wy­
sokości 651.500 zł. na miesiąc paździer­
nik i pieniądze te mają w najbliższych 
dniach być przekazane Łodzi, Postano­
wiono również zaangażować nowe siły 
biurowe dla zarządu, 

Burzliwą dyskusję wywołała 
sprawa pełnomocnictw dla magistratu. 

W sprawie te) zabrał głos p. Latkowski, 
który poddał ostrej krytyce dołychczaso 
wą działalność magistratu na tem polu J 
nawoływał zarząd by nadal magistrat nie 
dokonywał wypłat gdyż opieszałością 
swą doprowadził do tego że obecnie za­
ległości wynoszą sumę za czas 6 tygodni. 
Magistrat za swą pracę pobiera Ś proc. 
wypłaconej sumy i pieniądze te mogą być 
obrócone na inny cel o ile zarząd fundu­
szu sam dokonywać będzie Wypłat, O ile 
magistrat nadal będzie wypłacał, to 
zarząd funduszu nie będzie miał wpływu 
za akcję I kierownictwo będzie się znaj­
dowało nadal w rękach nieudolnych ma­

gistratu. 
W końcu p. Latkowski złożył formal­

ny wniosek by 
wypłatę objął zarząd funduszu \ wyszu­
kał lokale w różnych punktach miasta. 

W obronie magistratu zabrał głos wice­
prezydent Groszkowski, 
który oświadczył że zaległości powstały 
z powodu jego nieobecności lecz na przy 

szłość sam kierować będzie akcją a do 
biur posadzi zdolniejszych kasjerów i 
zwiększy personeL Co do owych 3 proc 
to mówca stwierdził magistrat nc na wy 
płatach nie zarabia a jeszcze dokłada. 

W dyskusji nad tą ' sprawą prawie 
wszyscy obecni przemawiali 
ca odebraniem magistratowi akcji wyp­

łat 
a mianowicie prezydent Pabjanic p. Jano­
wski, delegat ministerstwa pracy p. Wró 
blewski, naczelnik p. Wojciechowski i 
inni. W końcu postanowiono że 
magistrat dokonywać będzie wypłat je­
dynie do czasu zorganizowania tej akcf 

przez zarząd funduszu 
i do chwili wyszukania odpowiednich lo­
kali. 

Dla przeprowadzenia tych planów w> 
brano komisję, do której weszli pp. Jura 
kowski Latkowski i inspektor Wróblew­
ski, którzy zajmą się wyszukaniem lokali 
na biura wypłat poczem całą akcję przej 
mie zarząd funduszu. 

Następnie poruszono sprawę wyboru 
komisji, któraby sprawdziła działalność 
zapomogową na prowincji. Przeciwko te 
mu wystąpił p, Wróblewski, który wska­
zał że akcję tę przeprowadziło woje­
wództwo i zarząd funduszu nie powinien 
województwa kontrolować. 

Odmiennego zdania byli pp. Grosz­
kowski i Wojciechowski, którzy wskazy­
wali że zarząd funduszu bierze na siebie 
odpowiedzialność za całą akcję zapomóg 
i mysi mleć odpowiednią kontrolę. 

Po dłuższej dyskusji większością gło­
sów wybrano komisję kontrolną do któ­
rej weszli pp. Latkowski, Ogłowski i inż. 
Jurakowski. 

W wo'nych wnioskach p. Ogłowski pt 
ruszył sprawę złego interpretowania u-
stawy przy wypłatach zapomóg gdyż wy 
płacono według faktycznych zarobków 
a nie wedle ustanowionej stawki mini­
malnej 2.66 zł. dziennie. 

W tej sprawie postanowiono, 
by wypłacano podług zarobków od 2.66 

do 5 sł, dziennie. 
W końcu jeszcze p. Latkowski poruszył 
sprawę wypłaty zaległości tym robotni­
kom którzy otrzymali później pracę. 
Postanowiono takiej kategorji robotni­
kom wszelkie zaległości wypłacić, (b) 

Magistrat chce zrzucić z siebie odpo wiedzi&lność 
za nieudolne prowadzenie akcji zapomogowej* 

W związku z notatkami naszymi, oma 
wiającemi sprawę wypłat dla bezrobot-. 
nych, otrzymujemy z oddziału prasowe­
go magistratu następujący komunika: 

W sobotę, dnia 4 b. m. magistrat otrzy 
mał od władz państwowych 160.000 zł. 
na wypłatę zapomóg bezrobotnym. Ze­
zwolenie jednak na fktyczne rozpoczę­
cie wypłaty od delegata min, pracy i o-
pieki społecznej nadeszło dopiero w śro­
dę, dnia 8 b. m, o godz. 2-ej po poł., t. j . 
po czterech dniach przyczem p. Wró­
blewski, delegat min. pracy i opieki 
społecznej zastrzegł, że wypłata ma być 
dokonywana okresami tygodniowemi (za 

ległości istnieją od 5 tygodni) i ukończo­
na do dnia 1. 11. r. b. Na prośbę magi­
stratu, aby wypłat dokonywać okresami 
2-tygodniowemi, p. Wróblewski odpo­
wiedział odmownie. 

W ten sposób robotnicy zmuszeni są 
do 5-krotnego przychodzenia po zasiłki, 
zaś magistrat —• do załatwiania 160.000 
ludzi, zamiast 60.000 lub 90.000, 

Jak wynika z powyższego, różne bu­
dzące słuszne utykiwania, braki w wypła 
Uch zapomóg nit są w najmniejszej mie 
rze winą magistratu, wbrew uporczywym 
twierdzeniom niektórych czynników. 

Wypłaty 7-ej raty zasiłku bezrobotnym 
rozpoczną się w dniu dzisiejszym. 

Magistrat m. Łodzi podaje do publlcz 
nej wiadomości, że w czwartek dn. 9 bm. 
odbędzie Bię wypłata 7 raty zasiłków bez 
robotnym, posiadającym karty rejestra­
cyjne od 1 do 500, za czas od 1 września 
do 7 września 1924 r. włącznie. 

Wyplata odbędzie się od godz. 9 i pół 
rano do 3 i pół po południu, w następują­
cych biurach; 

1 biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, no­
wo wybudowana szkoła tow, akc, I- K. 
Poznański 

2 biuro, ul. Ogrodowa 28, nowo wybu 
dowana szkoła tow. akc. I, K. Poznański 

3 biuro, Helenów 
4 biuro, Rokicińska 58, 1 p,, dom Wi­

dzewskiej Man, Bawełn, 
5 biuro, Wodny Ryrtek, róg ul. Roki-

cińskiej 
6 biuro, Pańska 106, fabryka K. Ei>-

sefta 
7 biuro, Piramowicza 5, prawa oficyna 

I piętro 
8 biuro, Kilińskiego 222, fabryka Os-

»erą j * ' * 

9 biuro, Wólczańska 253, parter 
10 biuro, Wólczańska 253, parter 
Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 

w tem biurze, którego liczba znajduje się 
na Jego karcie rejestracyjnej, po okaza­
niu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby [dowód osobisty, paszport, legity­
macja itp.), książeczki obrachunkowej 
oraz karty rejestracyjnej. 

Nadmienia się, że w myśl instrukcji 
ministra pracy i opieki społecznej beiro 
botni, którzy w międzyczasie ^trzymają 
praeę, tracą wszelkie prawa do zasiłków 
oraz, że — zgodnie z art. 13 ust. z dn. 18 
lipca 1924 r, (Dż. Ust, 67, poz. 650) — 
prawo do zasiłków przysługuje dopiero 
po 10 dniach od dnia rejestracji. 

( O ile bezrobotny otrzymał wynagrodzę 
nie za Urlop, to czas urlopii liczy się z? 
czas przepracowany. 

t i i w i e c z 



Mr. 6 „R E T U B L 1 K A" . 

Dziś powtórzenie premjery! CASINO 

S a l o n o w y d r a m a t w 10-ciu ak tach . 

W M POLA NEGRI. 
to t ragcdja kob ie ty , która stalą się ofiarą 
najsi lniejszej pod słońcem namiętności — 
hazardu i przegrywa w ruletkę najcenniej 
szy skarb kob ie ty : cześć niewieścią.., 

to symfonja rozpalonych 
do białości zmysłów, k tó ­
re w y k o l e i ł y kobietę, rwącą 
się do życia i Jego uciech... 

M A P I F T N J f l W A N A t 0 o f i a r a m i e . d z y n a r o d o w e g o szantażysty, k tóry nie przebiera w środkacli by posiąść cudownie 
i ' * » r l . r \ V / W r \ l > l r \ piękną ale słabą kobietę, gotową na każde szaleństwo, aby prowadzić życie w bogactwie 1 rozkoszy... 

P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o godz in ie 5-e j po po łudniu . 
Do o b r a z u p r z y g r y w a o r k i e s t r a symfon iczna pod dyrekc ją p. L. K A N T O R A . 

Pracownicy instytucji użyteczności 
publicznej w walce o byt. 

Żądają oni podwyżek i zaniechania rugów partyjnych. 
Gnegchuj odbyło, się posiedzenie zarżą 

d n związków łnstyttucfi! użyteczności pu-
MicBnej w celu omówienia ważnych 
spraw dotyczących pracowników. 

Jako referent wystąpił prezes za­
rządu jp- Kowalski, który wskazał, że 
mimo kilkakrotnych domagań się, dyrek 
cja teSetfonow nie wyznaczyła wspólnej 
konferencji w celu zawarcia nowej urno 
wy z pracownikami, choć stara wygasła 
już z dniem 1 marca r, h. 

Po dłudSszej dytsfctfsrji nad tą sprawą 
postanowiono ,by zarząd opracował nową 
umowę, któraby obejmowała wszystkich 
pracowników sieci telefonicznej i przed­
stawili ją dyrekcji w formie projektu. 

Dalej omawiano sprawę pracowni 
ków elektnowni i okazało się, że zarząd 
związku postanowił zwróciÓ się do rady 
zarządzającej elektrowni w sprawie przy 
znania wskaźnika drożyżnianego za mie 
sfiąc sierpień. 

Dyrekcja sprawę tę przekazała mini-
łtemstwu przemysłu i handlu jednak mim 
stenstwo sprzeciwiło się podwyżce rze­
komo dlatego, że płace w elektrowni są 
zbyt wysokie. Jednakże okazało sie, że 
płace pracownfków elektrowni od lute­
go zmniejszyły się o 40 proc. z powodu 
niestosowania wskaźnika drożyżnianego 

Pó dyskusji postanowiono na takie 
załatwienie sprawy nie zgodzić się, połą 
czyć wzTost drożyzny w sierpniu ze 
wskaźnikiem za wrzesień i kategorycz­
nie domagać się podwyżki. 

Kolejno poruszono sprawę zmniejszę 
nia deputatu pracownikom gazowni i oka 
zało się, że mimo obietnicy wiceprezy­
denta Wojewódzkiego co do zwołania 
wspólnej konferencji na dzic.i 21 b. m. 
deputat ten został już zmniejszony. 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą 
postanowiono czekać na wynik wspól­
nej konferencji. 

Głębsze i btirzliwe debaty wywołała 
sprawa redukcji magistrackich, a szcze­
gólnie zwomienia w wydziałach podat­
kowym i gospodarczym choć magistrat 
powołał w lipcu komisję kwalifikacyjną 
która sprawy te miała załatwić. 

W dyskusji nad tą sprawą ujawniono 
cały szereg wypadków zwolnienia wielu 
wykwalifikowanych pracowników bez 
zawiadomienia związku, wobec czego po 
stanowiono wywrzeć energiczny nacisk 
na magistrat, by taktyka ta została zonie 
ni ona. 

Wreszcie polecono członkom komi­
sji kwalifikacyjnej, by starali się utrzy­
mać pracę dla tych pracowników, któ­
rych komisja pozostawiła przy pTacy. b. 

i 

Związek klasowy żąda 15-o procentowi 
podwyżki płac włókniarzy. 

Jako termin prekluzyjny ustalono H b. m. . 
Wczoraj wieczorem odbyło się zebra-1 słowców dotychczasowych podwy^^j 

• kie określała komisja do badania * nie delegatów fabrycznych związku klaso 
wego. 

W pierwszym punkcie porządku dzień 
nego p. Danielewicz referował sprawy ad 
ministracyjnę i poruszył kwestję składek, 
na których oparty jest budżet związku. 

Następnie delegaci fabryczni poruszali 
sprawę całego szeregu drobniejszych za­
targów w fabrykach, przyczem narzekali 
na naruszenie przez przemysłowców w 
wielu wypadkach 8 godzinnego dnia pra­
cy i obniżania cennika. 

Drugi punkt porządku dziennego obej 
mował sprawę podwyżki. 

W kwestji tej głos zabrał p. Kałużyń­
ski, który oświadczył, żc według obliczeń 
na których opraty jest budżet robotniczy, 
zarobki winne być podwyższone o 15 pr 
gdyż o tyle budżet ten został uszczuplony 
z powodu nic przyznawania przez przemy 

Nad czem obradował zarząd Kasy Chorych 
Sanatorjum w Zakopanem. —Ubezpieczenie nauczycieli 
szkół średnich.-Sciąganie należności od przemysłowców 

Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 
kasy chorych po odczytaniu protokułu z 
poprzedniego posiedzenia omawianą była 
sprawa wydzierżawienia willi w Zalkopa 
nem dda gruiłicznie chorych. 

Powołana specjalna komisja ma w naj 
bliższych dniach wyjechać do Zakopane 
go w celu zorjentowania się na miejscu 
co do warunków dzierżawy i przedstawię 
nia następnie wniosków na posiedzeniu 
zarządu. 

Dr. Kłuszyński odczytał dłuższy refe 
rat na temat organizacji kasy chorych, w 
którym poruszył też lekarzy domagając 
się przydziału do swej pomocy dwóch le 
karzy. 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
i przyjmuje nadal 

w PabjanScach, św. Rocha 5 

Nastąpny punkt porządku dziennego 
obejmował sprawę ubezpieczenia perso­
nelu nauczycielskiego szkół średnich. Ze 
brani uznając, iż ubezpieczenie tej kate-
gorji pracowników jest niezbędne, posta 
nowili wysłać listy do dyrekcji szkół w 
celu zgłoszenia personelu nauczycielskie 
go, w przeciwnym razie ubezpieczenie na 
stąpi w formie przymusu przy zastosowa 
niu przewidzianych ustawą kar. 

Sprawa zaległych wpłat ze strony fa­
brykantów została rozstrzygniętą uchwa 
łą zarządu, iż fabrykanci muszą bezwglę 
dnie uiścić zaległości, powstałe tylko Z 
ich własnej winy, gdyż zamykając swę 
warsztaty pracy nie zawiadamiali o tem 
kasy chorych, która też nie może obec­
nie ponosić kosztów ubezpieczenia z te 
go powodu wynikłych. Uchwałę odesłano 
do komisji finansowo - gospodarczej. 

Między innemi omawiana była spra­
wa redukcji personelu do 30 proc, lecz 
definitywnych zarządzeń w tym celu nie 
wydano. 

Obecnych na posiedzeniu tym razem 
było: 14 członków zarządu i 3 panów spe 
cjalalnie wezwanych dla przeprowadzę 
nia pewnych reform w składzie organiza 
cyjnym kasy chorych, (p) 

kosztów utrzymania. 
Jednak przed wystąpieniem z ' ^ 

niem, zdaniem p. Kałużyńskiego, c ^° v j ^ 
botniczy musi sobie uświadomić 
tego kroku, aby nie został on zlekc 
żonv. ^ ,,,l2y 

Delegaci w przemówieniach po* 
wali, iż ogół robotniczy bczwzgM 0 1 \$ 
prze wszelką akcję, gdyż obecne - a

 y l 

nie wystarczają na najskromniejszy j^jl 
Uchwalono żądać 15 proc. jfi 

domagać się odpowiedzi najpózn,^j(,(lj 
przyszłej środyj a w międzyczasie 0 . rc 
się w fabrykach zebrania, na htóryc,p f j 
botnicy wypowiedzą się i skonso'1 j^oj 
ią akcję, aby w razie oporu ze s ^ 1 
przemysłowców móc solidarnie P jj,,) 
wystawione żądania strajkiem. 

Robotnicy przeciwko przekraczaniu 8-° 
godzinnego dnia pracy. 

Pismo związku klasowego do związku przemysłowe 
Ponieważ w ostatnich dniach cały sze 

reg przemysłów, nie przestrzegał 8 godzin 
nego dnia pracy, związek klasowy prze­
słał w dniu wczorajszym do związku prze 
mysłu włókienniczego w Państwie Pol-
skiem pismo następującej treści: 

• „Niniejszem zwracamy się do Panów 
w sprawie zaprzestania w fabrykach Pa­
nów pracowania godzin nadliczbowych. 

Przemysł nasz, który dotychczas sto­
sował tak często postoje, redukując dni 
pracy jak również i redukcje robotników 
nie może w żadnym razie przy obecnym 
bezrobociu i nędzy stosować w momen­
tach dla siebie dogodnych pracę nadlicz-

Angielski plasterek na w 
czyli magistracka pomoc dla bezrobotnych 

pracowników intelektualnych. ^ 
która pieniądze te rozdzieli W ^ L o ^ . 

0 
bową, nie dając gwarancji, że jest ^ j j ^ 
nie zapewnić normalną produkcję n * 
szy okres czasu. e£V 

Zasadniczo domagamy się z & ? - . 
nia w fabrykach Panów pracowan' . ^ 
dzin nadliczbowych oraz jeśli zach° ^ 
trzeba zastosowania w pracy S 0 ^ ! ^ p*" 
liczbowych, to w każdym wyp a d l c . ' 
szczególnym lub. ogólnie winniśmy 
tem powiadomieni ażeby móc poroz 

się z inspekcją pracy. e$<î  
Prosimy o odpowiedź i równę-c ^ ^ 

zawiadamiamy, że zwracamy s l C

c y , 
spTawie również i do inspekcji pra 

Na oslatniem posiedzeniu komisji skar 
bowo-bttdżetowej wiceprezydent Woje­
wódzki referował sprawę podania stowa­
rzyszenia handlowe 'w polskich, które 
prosi o wyasygnowanie większej sumy pie 
niędzy na pomoc dla pracowników umy­
słowych. 

P. wiceprezydent wskazywał, że bez­
robotni umysłowi są bardzo upośledzeni, 
gdyż wyeliminowano ich z pod działalnoś 
ci ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, wobec czego władze komu­
nalne winny przyjść im z pomocą. 1 

Po dłuższej dyskusji uchwalono wya­
sygnować na ten cel 50000 zł. na ręce 
międzyzwiązkowej komisji pracowniczej, 

nie między wszystkie związk1 V 
ków umysłowych i sekcję e k s P (b,) 
przy związku „Praca" 

Subwencja dla „Sokoła" # J » * J ^ 
Na prośbę Tow. „Sokół" * * 
skierowną do Magistratu n-
sprawie pomocy materialnej na b""i f li< 
własnej Sokolni, — Magistrat — ^ < 0-
z opinja delegacji Oddziału F»

n a n

f a Sy£ 
Obrachunkowego — postanowił wy ^ 
nować wspomnianemu Tow. jedno*-8 ^ 
subwencję z funduszów miejskich w A * 
cie zł. 1000. Uchwała ta podlega z * l v i 
dzeniu przez radę miejską. 
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Prawo i życie 
:o:-

W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
^przewodnictwem sędziego Arnolda 

'Wważał sprawę 30-o letniego Ignacego 
JJpgacińskicgo, oskarżonego o zabójstwo 
*°Py na tle seksualnym. 

Oskarżony na przewodzie sądowym 
Przyznał się do inkryminowanego mu 

• świadk ĵwie. złożyli zeznania zgodnie 
"aktem csskarżehia i okolicznościami 
•Prawy. -

P° zamkńięcid śledztwa sądowego, 
ogłosi ł-rzecznik oskarżenia publicznego 
Prokurator Marceli Wil ecki wytrawną i 
^pkonuwującą, ze -względu na tkwiący 
* niej problem uczuciowó^psychologicz-

•'•W, mowę. 
•yWozpoefąl ją ód'przypomnienia tych 
?^tychirózpraw głównych, i których 
W^edmio^m dramat małżeński, świadczą 

r»° atawistycznym popędzie mężczyzny uo i — — — [ — — — . •.uzaperacji prawa.rozporządzania ży-
»<|.tn kochanej i opornej, albo też już nie 

o b o j ę t n e j a l e n a w e t w p r o s t z n i e n a 
J f e o n e j k o b i e t y . Ani p o s t ę p c y w i l i z a c j i , 

j|8*.ez s z e r z o n a o ś w i a t a ; n i e z d o ł a ł y z ł a g o 
jfijK-^Ltych s f e r a c h o b y c z a j ó w i f o r m , n i e 
, j t ó r a - y z a s ł o n i ć ' k o b i e t y p r z e d ' s ł u s z n y m 
( j j r / * n i e u s p r a w i e d l i w i o n y m g n i e w e m 
rz^r e ^ 0 ' p o k r z y w d z o n e g o -w . s w y c h 
t g j * 0 l n y c h p r ą w a i h . ŁRZJiaJonego, c z y 

r o z w ś c i e c z o n e g o j e j m a ł ż o n k a . Zwta-
, Cza w t e m o t o c z e n i u , z k t ó r e g o p o c h o 

? s k a r ż o n y , n i e w i a s t a ' r a z z a ś l u b i o n ą , 
bi l ^ . ^ ^ ^ k r o ć d l a m ę ż a ' c a ł ą swą o s o -
) e j , c s p o ł e c z n ą a . s t a j e s i ę n a t o m i a s t 
S p ipw b e z b r o n n e m n a r z ę d z i e m d l a . z a -
xj • a i a r i i a j e g o c h u c i p ł c i o w y c h i w r a -
ua

 n a i ' e p ś z e g ó o p o r u , b y w a w y s t a w i o n ą 
n a j o k r o p n i e j s z e z n ę c a n i e s i ę i k a t u s z e 

ca ?^e*' i S k wdanym w y p a l k u p r z y p l a -
« t o ż y c i e m . Na n i c s i ę t u in ie p r z y d a j e j 

no> " o ć ć * dobroć, jej pracowitość, wier 
jej l . ̂ ^kkość obyczajowi Nie uratują 
WsW,n' a a u k i moralne, ni przykazania 
pr, le< . n i wreszcie żadne łagodne kary 

nieokrzesaną brutalnością jej męża 
,rBedstawiwszy w jaskrawych bar-

p r ^ dzieje nieporozUmień małżeńskich i 
dv*r

V W | l Gehennę "poniewieranej Wła-
iy c ' a w y Bogaczyńakicj. wykazał oskar-
hy\ \ że'stosunek podsądnego do żony 

° a

i pierwszej cli wili Wy i n i e s p r a w i e d l i -
Zan' ^wdzki . Poza czasowem przywią-
k 0j^.m ifizycznem, brakov^ało tam jakiej 
kiep ' ^liwości, nic było żadnego ludz-
>nic-0' Uszlach.etnieniającego, dźwięku a 
d e: r

1 S C e ich zajęła sztańska zazdrość po-
t e j n

Z . e w a 'ua o stosunki z rodzonym brą-
tfcJ m"no braku.jakiegokolwiek użasad 
Ce ^ *eS° rodzaju podejrzeń, powstają-

3 tem tle.-straszne udręki. 
K zn ; ^ S C y k e z w y ) 0 c u świadkowie, a 
»p'0 s?/O wn<i oskarżenia, jak i obrony, w 
*ow ,. n^d wyraz dodatni schatąktery-
b e z i n / zmordowaną, podkreślając jej 
& Triaf r e s D W T 1 0 . ść , poświęcenie dla dwoj 
z clett^r dzieci i m^ża,' utrzymywanych 
^efist • p r a c V własnych rąk. W przeci 
5o i e ^ ° t e f i ° i sylwetka oskarżone 

' w S W ' " ł ł - - - • ' ^etle zeznań tych samych świad 

^'ejska Galerja Sztuki. 
' t a k i e U 8 U r a C y i n a w y 8 t a w a - k t 6 r a "POtkąta się 
* ^ > y U u * n a n ' e m pracy wszystkich odcieni, 
^* c*eg6| *• . e z miejsca sympatjc publiczności. 
" " ^ r s t y " 1 6 1 " 8 m v a g ę . zwraca sala mistrzów 
" > I 0 r * , p o l s , < iego X X wieku, który to cenny 
0 W . . P O c h o < J * i . . z . M u : 

ków, przedstawiła sie wręcz odmiennie 
był on mianowicie pijakiem, leniuchem, 
podłym trutniem, erotomanem i rozpust­
nikiem goniącym za inemi dziewczęta­
mi a'nawet.trwoniącym z niemi ciężko 
przez żonę zapracowany grosz. 

Przedstawiwszy plastyczne szczegó­
ły zbrodni, wykazywał prokurator, że 
jedynym jej motywem był zakorzeniony 
w oskarżonym sadyzm, łączący w sobie 
wylewy okrucieństwa i gwałtowności z 
chucią. Takie objawy żądzy zadawania 
bólu i udręczeń, kobiecie w chwili zaspa 
kajania z nią popędu płciowego, kończą­
ce się często. zabójstwem, broczącej 
krwią ofiary są znanem w historji zjawi 
skicm. Zwłaszcza u zwyrodniałych, męż­
czyzn występuje ta atawistyczna resztka 
instynktu, płonącego z wałki jego pra-
praojców z innymi samcami przy zdoby­
waniu samicy przemocą, z której to przy 
czyny doznają oni wielkiej rozkoszy, w 
zupełnem, gwałtownem opanowaniu ko 
biety, działając sobie na zmysły. 

Wedle Krafft-Ebinga, Molla, Blocha, 
Ulrichsa, Forela i in. popęd taki do drę 
czenia niewiasty, wystąpić może w chwili 
podjęcia aktu płciowego, często w celu 
pobudzenia osłabionej zdolności płciowej 
często też występuje samoistnie, jako za 
^slępstwo aktu płciowego,, t, zn. .'popęd 
'płciowy osobnika zaspakaja samo przez 
się zadawanie udręczeń kobiecie. Istot­
ny sadyzm może się rozwinąć tylko pod 
działaniem dwu przyczyn, a to z jednej 
strony pod wpływem palalogicznie wy 
bujałej asocjacji rozkoszy płciowej z żą 
dzą krwi i popędu do gwałcenia lub opa 
nowania swej ofiary, z drugiej zaś pod 
wpływem braku etycznych pojęć, z powo 
du barbarzyńskiego, egoistycznego bra 
ku uczucia. 

Na udowodnienie swych twierdzeń, 
przypomina prokurator zeznania świad­
ka st. post. Władysława Braniokiego, któ 
ry zauważył na sukniach, bieliźnie i poń 
czochach zamordowanej z wierzchu wy­
trysk nasienia, pochodzącego niezawod­
nie cd podsądnego. 

Mówca przechodzi dalej do .wywo­
dów prawnych przestępstwa i obszernie 
jc uzasadnia. Zdaniem jego, musi sąd roz 
wiać to zak.orzeni.one, zwłaszcza wśród 
tych warstw przekonanie, że stosunki 
między małżonkami nie. dadzą się w in­
ny sposób uregulować, nawet kiedy 6 i ę 
wyradzają w zbrodnię^ 

Ponieważ podsądny, mając.na wzglę­
dzie jedynie zaspokojenie swych niezdro 
wych chuci, nie.pomyślał ponadto nawet 
o dwojgu małych dzieci, które pozostały 
sierotami, a żadne okoliczności łagodzą 
c e za,nim nie przemawiają, domagał się 
dlań prokurator kary dziesięciu lat cięż­
kiego więzienia. Obrońca adw, Kijawski 
tłumaczył zbrodnię oskarżonego stanem 
pijaństwa i ze względu na niewinne siero 
tv. prosił o łagodny wymiar kary. 

Sąd po naradzie skazał Ignacego Bo-
gaczyńskięgo na 8 lat ciężkiego więzie­
nia z pozbawieniem praw stanu, A b . 

Październik u Poirefa. 

ecnn * , i'™""'-* •'""łzeum Wielkopolskiego 
W l J l c a u

 Y S t a W a ' e s t niezwykle interesującą ze 
ierunków artystycz-

s i

r a . p o b u d z ł ć musi każdego do zastano-
* ' " n i w' g j , 1 • > d y s k u s ) i nad wspólczesnemi prą-
' ° B l i = * a v 0 i i U C e ' M i r o o * t r " d n y c h ; , warunków eko-
Jycl> n/by, * , V S t a w i o n c P"'cc znajdują, już chęt 

° n«ertv Wielką atrakcją wystawy są 
I , r a d ) ° w e , które 

8 r « Ine t r , C h n i c ł n «> i -natury, 

»ie 
B e f l i n i c v n a d a w a n f c » « Paryżu 

« o d z ' R - C w l y o d b y w a j ą sie codzien 
10 

"i 

po pokonaniu prze-
precyzyjnie oddają 

lew. Publiczność po-
sząc płynące z oddali 

Londynie 

8 
UO; 

wieczór do 11, w niedziele zaś bd 

0 b e c

 C Y R K C I N ' S E L L E G O . 

*?^H P N 2 r a m W C y r k u Konstan-
B ^ l e B™'.

 PZ?*RA** "kladają 8 i e 

' H i e n 

uca SI popisy 
fr... . " " e m y ' tajemnicza zagadka 

M o d e l „Pr incesse" z duvet t iny ko lo ru b o r d o , g a r n i r o w a n y 
k a s t o r e m . 
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Z sądu handlowego. 
Upadłość A. J. Joskowicza 

zostanie umorzona. 
W swoim czasie sąd handlowy ogło-

Josko-
ZABAWA PODOFICERÓW I URZĘDNI 

KÓW D. O. K. IV. 
Podoficerowie i urzędnicy D. 0. K. Nr 

IV urządzają w sobotę, dnia 11 b. m. w 
sali handlowców przy ul. Piotrkowskiej 
108 wieiką zabawę taneczną poprzedzoną 
przedstity/iemem amatorskiem. Na całość 
złożą się dwie komedyjki i część koncer­
towa. 

' Czysty dochód przeznaczony będzie 
na dcm sierot po poległych obrońcach 
Ojpysny. , . ; < 

Początek prżedstav/ienia o godz. 8-ej 
wieczorem. Po przedstawieniu zabawa do 
rana. 

Niewątpliwie zabawa t i ściągnie licz­
ne grono osób. pragnących spędzić wie­
czór wesoło, na godziwej r o z r y w c e , , w 

Zaproszenia oraz biletv można'niby 
wać codz:ennie od gndz 8,20 do':4-ej po 
południu w gmachu D. O. K.. IV (Ekspe 
dycja) ul. Al, Kościuszki 6", 

l/l.--»V..«BFC-«»l1«ŁK*ł,/J»Łl.L»— 

CZYTAJCIE 

c c » y trwa tylko do 5 paidzier-

sił upadłość Abrainowi Janklowi 
wieżowi na żądanie firmy „Fabryka wy 
robów wełnianych Pikielny, spółka ak­
cyjna". 

Obecnie została zgłoszona opozycja 
przez pełnomocnika upadłego Joskowi­
cza, mecenasa Maurycego Kona, 

Pełnomocnik upadłego stwierdza, że 
upadłość Joskowicza została ogłoszona 
na podstawie protestowanych weksli, za 
łączonych przez firmę Pikielny, Stwier 
dzono, że nim upadłość została ogłoszona 
Joskowicz prowadził długie pertraktacje 
z firmą Pikielny i wszystko to, co się tej 
firmie bezspornie należało, upadły zapła 
cił. Jedynie należność z załączonych 
weksli, wystawionych wzamian za manu 
fakturę! pozostała kwestją sporną i weks­
le te zdecydowały o upadłości .łosico 
wicza. 

Ostatnio Abram Jankiel J o s k o w i c 7 
żadnych zobowiązań wOgólc nie zaciąga 
gdyż handlował pod firmą swego brata 
Majera Joskowicza. Majer wogóle manu 
fakturą nie handlował, a przędzą, na do 
wód czego pełnomocnik upadłego składa 
odpowiedni dokument. Z tego wynika, że 
gdyby Pikielny, zamiast wystąpić na da­
gę upadłości, wybrał rozstrzygnięcie s j o 
ru przez sąd handlowy, spór ten byłby 
bardzo zacięty, a jego rezultat — niewia 
domy. Dlatego też niema w tej sprawie 
podstawy do upadłości. 

Pełnomocnik wierzyciela oświadcza 
że sprawa nomiędzy ieiźo klijcntem a up^ 

dłym została skierowana na drogę sądu 
polubownego. Ponieważ zaś Abram Jos 
kowicz jest człowiekiem zamożnym i fir 
ma wierzyciela została prawie w zupeł­
ności zaspokojona on nie podtrzymuje żą 
dania upadłości i przychyla się do zdania 
pełnomocnika upadłego. 

Pełnomocnik upadłego oświadcza, że 
zebranie wierzycieli miało się odbyć dnia 
3 października, ale nikt z pretensjami sję 
nie zgłosił. Wobec tego popiera swój pc 
przedni wniosek, aby upadłość Abrame 
Joskowicza umorzyć. 

Pełnomocnik wierzyciela powtarz* 
swe poprzednie oświadczenie, że zgadzz 
się ze zdaniem pełnomocnika Josko­
wicza. 

Kurator upadłości stwierdza, że nie­
ma słusznych powodów do utrzymania 
upadłości w mocy. 

Także i sędzia komisarz upadłości zga 
dza się na jej umorzenie. 

Decyzję sąd wyda później, prawdopo 
dobnie w sensie przychylnym dla upadłe 
go. I. C. 

PI3IBJKU 58. TEL. 12-21 

http://zak.orzeni.one


„HEVUBUKA" 
Łódź 

o p a ź d z i c r n . 1924 
H A N D L O W Y 

.REPV8lfflA' 
Łódź 

9 pazdziern. 192* 

niei, l i tu i i 
Tylko wzmoionąprącątnożnazwalczyćdrożyznę 

Skargi odszkodowawcze 
za rekwizycje niemieckie, 

Do dn. 1 listopada b. r. muszą być wniesione w Pary^ 
Łódź znowu znajduje się w ogniu walk 

o podwyżki drożyztiiane. 
Hasło do boju dal związek „Praca", żą 

dając 15 proc. podwyżki plac ze względu 
na wzrastjącą drożyznę. Rozważając ten 
postulat z punktu widzenia bezpośrednich 
interesów robotnika, trzeba mu przyznać 
najzupelr.ieijsią rację. Czy jednak szerzej 
ująty interes włókniarza nakazywałby 
właśnie taką drogę rozwiązania, to będzie 
my się starali wywnioskować na podsta­
wie naszych dociekań. 

Zjawisko drożyzny potęguje aię nadal. 
Ziemniaki .główna podstawa obecnego 
„redukcyjnego" menu robotniczego, chleb 
masło, mleko, jajka, mięso wołowe, ou 
Her, ryz, wykazały na onegda*«:zym tat 
gu dalszą tendecję zwyżkową. Cały rynek 
żywnościowy znajduje się w podniecają 
cym nastroju — zwyżki. Ma«ę konsumen­
tów przejmuje lęk na wspomnienie o gwa 
townych wstrząsach cen, w początkach b. 
roku; pośrednik śrubujący konsekwentnie 
ceny, z lubością powołuje się na prze 
szłość inflacyjną, wyjainiając konsumen 
towi możliwe granice zwyżki. Wreszcie 
chłopek nie czujący w okresie zbiorów 
ziemniaków zibyt wielkiej konkurencji, w 
pełni wyzyskuje nietytko konjunktury, ja 
kie stwarza mała podaż, ale też trwożlt 
we nastroje konsumentów, wprost wycze 
kiwających rozpanoszenia się upiora-dro 
Żyzny, 

Czy można się dziwić, iż w tych wa­
runkach związek ,PraoaM wystąpił z no-
wemi żądaniami podwytkowemł? 

A jednak w liście „Pracy" znajduje się 
ustęp, który powinien był ściągnąć więk-

' szą uwagę swych autorów. 
Stan, jaki wytworzył się E powoda re­

dukcji dni roboczych pogarsza jeszcze 
wzrost drożyzny w ostatnich miesiącach". 

Należy więc postawić pytanie, czy prze 
ffiysł, pracujący w rozmiarach niepełnych 
i nie mogący wzmóc'produkcji do peł­
nych norm wskutek wysokich kosztów 
wytwarzania jest w słanie uwzględnić na 
wet najbardziej słuszne postulaty podwyż 
kowe robotnika. 

Na to odpowiedź dają przed 2-ma dnia 
ind ogłoszone w „Republice" rezołucje 
Centralnego związku, negujące wszelką 
możliwość udzielania podwyżek. 

Są zatem wszystkie dane, aby wytwo-
«yĆ najbardziej zapafaą atmosferę, w któ 
rej o wybuch nie trudno. Z jednej strony 
możliwość strajku, z drugiej prawdopodo 
bieńsłwo wyzyskania momentu strejku, 
celem przemienienia go w cichy, ale za to 
groźny lokaut. 

Jaka droga prowadzi nas do wybrnie 
Cia T sytuacji, która może wstrząsnąć spo 
kojem Łodzi. 0 wybór nic trudno. Drogo 
produkujący przemysł nie może więcej 
płacić z chwUą, gdy przestał być konku 
rencyjny i nie ma żadnych szans, by dro­
gą kombinacji walutowo-kredutowych jak 
to było w czasach inflacyjnych mógł skom 
pensować podwyżki, udzielone robotni 
kom. Robotik zmów una wszelkie najbar 
dziej objektywne i słuszne wywody, od­
powiada argumentem głodu. I trudno 
nie przyznać mu racji. 

Jednak podwyżkę swych zarobków re 
alizować musi na Innej drodze. Powrócić 
musimy znowu do programu sanacyjnego 
„Republiki1", zwłaszcza, iż rozwój wypad­
ków u naszych sąsiadów w pełni potwier 
dza jego .słuszność. 

Niemcy obniżają swe koszty wytwór 
czości przez wzmożenie godzinnej wydaj­
ności pracy oraz przedłużenia dnia pracy. 
Rezultaty są' w pełni widoczne. Weźmy 
tylko dla przykładu ceny prądu ełektrycz 
nego. W Łodzi kilowatt-godzina prądu dla 
napędu kosztuje 26 groszy, w Berlinie 

kosztuje obecnie 19 groszy. Pomijając ruj 
nującą miasto, przemysł i ludność polity­
kę elektrowni łódzkiej, którą zajmiemy 
się w czasie najbliższym, śmiało powie 
dzieć można, iż podobny stosunek istnieje 
jakkolwiek w mniejszej mierze w cenach 
wyrobów przemysłowych. 

Jednym z głównych, bardzo ważnych 
przyczyn, to relatywnie bardzo droga ro­
bocizna, wskutek małej wydajności pracy 

Podobną drogę jak Niemcy obrały So­
wiety. Tam, w gwałtownym tempie prze 
prowadza się tayloryzaeję pracy, jako wy 
nik słudjów ekspertów, w St. Zjednoczo 
nych. W laboratorjach bada się znużenie 
mięśni, serca i nerwów, aby móc ustalić 
najwyższą wydajność pracyWszelki sprze 
ciw jest uważany jako sabotaż; w najlep 
szym razie usuwają robotnika, jako nieod 
powiedniego. 

Z góry odrzucając wprowadzony w 
Niemczech przedłużony dzień pracy, od 
rzucamy też gwałtowny system reorganl 
zacji pracy, stosowanej w Rosji, Zgodzić 
się jednak musimy, iż sama idea wzmoże 
nia wydajności pracy hasło rzucone przez 
nas przed miesiącami, musi być zrealizo­
wane. 

Dosyć już bredni, głoszących, Iż bez 
kosztownych inwestycji technicznych nie 
można obniżyć wysokości kosztów pro 
dukcji. Nareszcie należy zwrócić uwagę 
na sposób pracy w fabrykach łódzkich. 

Podwyżkę płac najłatwiej można osiąg 
nęć przez wzmożoną wydajność pracy. Ta 
ka podwyżka umożliwi robotnikowi prze 
trzymanie obecnego okresu wahań na ryn 
ku żywnościowym, a przemysłowi otwo 
rzy zdrowe podstawy i umożliwi mu przej 
ście do pełnej produkcji. 

To nie jest teorja. Tkacze, pracujący 
na 4-ch krosnach ,z chwilą uregulowania 
ch nowej produkcji do wysokości nor 
malnej, zarabiać będą do 25 proc. więcej. 
Tędy zatem prowadzi doTga, zapewniają 
ca włókniarzowi przetrzymanie fali zwyż 
kowej, bez równoczesnego podcinania 
podstaw produkcji 

Nie należy zapominać, iż fala ta za­
łamie się, skoro tylko skończą się zbiory, 
podobno nawet dobre zbiory ziemniaków 
Gdy roboty w polu nie będą absorbowały 
ludzi na wsi, wzmoże się dowóz ziemnia 
ków, mleka, masła, marchwi, buraków, 
pietruszki: tych wszystkich artykułów któ 
re obecnie stele zwyżkują. W miarę trwa 
nia kampanji cukrowej spadną zbyt wy­
bujałe ceny cukru, którego brak daje się 
odczuwać. 

Zatem jedynie wzmożoną pracą należy 
zwalczać drożyznę, podobnie jak czyni o-
becnie cały kulturalny, a nawet sowiecki 
świat. Oby tylko nie „leczyć" tego zjawis 
ka strejkiem. Bowiem należy pamiętać, iż 
przy stałej walucie jest to broń obosiecz­
na, mogąca wywołać odwet w postaci — 
lokautu. 

Tak strajk, jak i lokaut odWjają «•? na 
żolądku włókniarza. 

Niech o tern pamięta włókniarz w chwi 
li swej decyzji. 

Dr. Leszek Kirlden. 

Dnia 1 listopada upływa ostateczny 
termin wnoszenia skarg do Mieszanego 
Trybunału polsko - niemieckiego, w 
sprawie zapłaty za dokonane rekwi­
zycje. 

Zasadniczo biorąc skargi opierają się 
na dosyć silnych podstawach prawnych. 
Zostały nawet już wydane pomyślne do 
polskich powodów, wyroki w sprawach 
dotyczących żądania o odszkodowanie 
gdy towar został wywieziony do Nie­
miec i tam go zużyto. Nie rozsądzano 
natomiast spraw, tyczących się rekwi­
zycji, w których zabrany towar nie wy­
wieziono do Niemiec. Sprawy. te są 
prawnie bardziej skomplikowane. 

Jasnem jest, iż w razie pomyślnego 
obrotu całej sprawy, ewentualnie korzy 
ści ciągnąć z tego będą jedynie te firmy, 
które wniosły skargę do i-go listo­
pada b. r. 

Oczywiście trudno jest obecnie osą­
dzić, kiedy i w jakiej mierze zostanie 

przeprowadzona egzekucja wyrokó*' 
Można jednak przypuszczać, iż w 
ku z przyjęciem planu Davesa, zakańc*l 
jącego stan wojny o odszkodowania, *?* 
roki będą mogły być z czasem na f t 
dzie niemieckim wyegzekwowane. 

Z góry jednak trzeba aię s tern UcZf̂ 1 

iż Niemcy raczej wszelkimi silanu, j * * 
kolwłek może w sposób nlebezpośretiw 
przeciwstawiać się będą wykonaniu 
roków. 

Jeszcze rai podkreślamy, U ft"fl'*' 
które nie wniosą skarg do t listopa^J 
zrzekają się tern samem w sapem0" 
wszelkich praw, wynikających % •** 
prawnie przeprowadzonych rekwizycji* 

Pewną zwłokę w czynnościach M** 
szanego trybunału polsko - niemiec-d*** 
stanowi śmierć jego przewodnicząc*** 
prof. d-ra Morłaud Trubunał r©*p°** 
nie swe czynności, po zamianowani!* 
wego przewodniczącego, L« ^ 

Podatek przemysłowy 
będzie ściągany przymusowo po d. 15 b. m. 

, 0 bynajmnie jnie odraczają terminów P 
noścl wszystkich podatków. 

Od kwot ściąganych przed u$T*j_ 
dni 14-tu od terminu płatności nie h^J 
pobierane kary za zwłokę, będą ^ 
mjast doliczane koszty egzekucyjne. 

;2) Niezależnie od egzekucji priffl*. 
wadzonej w trybie normalnym, moją 
stkie urzędy skarbowe podatków i °P£, stkie urzędy skarbowe podatków » 
skarbowych (inspektoraty skarb o wf) ^ 
legować po przedwsłępnem zbadaniu . 
wclań cały personel do akcji egze*11 

nej przy ściąganiu kwot podatku P^f j | 
słowego w czasie od dnia 27 do dn» 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ministerstwo skarbu wydało ostatnio 

następujące zarządzenie: 
1) Wszystkie władze podatkowe na ca 

łym obszarze państwa mają przystąpić 
bezzwłocznie po dn. 15 października r. b. 
do przymusowego ściągania kwot podat 
ku przemysłowego (od obrotu) za I-sze 
półrocze 1924 r., nie wyczekując upływu 
14-dniowego terminu( o którym mowa w 
art. 2 ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 73, poz. 7 2 1 ) . 

Przepisy art. 2 ustawy regulują tylko 
termin, od którego uprawnione są władze x . 
skarbowe do pobierania kar za zwłokę, a października r. b. 

Termin wpłacenia podatku prze-
myślowego za l-e półrocze 

upływa w dniu 15 października. 
N a k a z y p ła tn icze zos ta ły Juz r o z e s ł a n a . 

Przewodniczący komisji szacunkowej! nakazy płatnicze mogą wnosić* odVol* A 
państwowego podatku przemysłowego \ od ustalonych sum obrotów i oa\\cio^K^ 
przy II urzędzie skarbowym podatków ii kwot podatku za pośrednictwem k C j ^ 
opłat skarbowych w Łodzi podaje do wia! szacunkowej do komisji odwotawc'*'^ 
domości, iż nakazy płatnicze^na państwo ciągu dni czternastu, licząc od dni* ^ 

stępnego po doręczeniu nakazu P» wy podatek przemysłowy za I półrocze r 
b. zostały już rozesłane. 

Kwoty wymierzonego podatku należy 
wpłacić do kas skarbowych bezpośrednio 
lub za pośrednictwem pocztowej kasy o-
szczędnosci do komisji odwoławczej naj­
później do dnia 15 października 1924 r. 

Od ustalonych sum obrotu i obliczo­
nych kwot podatku mogą być wnoszone 
odwołania za pośrednictwem komisji sza­
cunkowej do komisji odwoławczej w ter­
minie do 15 października r. b. 

Przedsiębiorstwa i zajęcia, podlegają­
ce podatkowi przemysłowemu, które po­
ciągnięte zostały do opodatkowania po 

Ile pozostało niewycofa-
nych marek? 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: • 
Według stanu rachunków Banku Pol­

skiego na dz. 30 września pozostało jesz­
cze do wycofania 10,804 miljardów marek 
polskich, co stanowi wartość 6 miljonów 
Złotych. Przypomnieć należy, iż osłatecz 
ny termin wymiany marek polskich na zło 
te przypada na dz. 31 maja 1925 r., po któ 
rym to terminie niewymienione banknoty 
markowe tracą wszelką twoją wartość, 

dn. 15 b. m. i otrzymały po tym terminie eanyro terminie. 

czego. 
Te przedsiębiorstwa i zajęcia 

wpłacić podatek przemysłowy w c™lf 
dni ośmiu, licząc od dnia następni 0 

doręczeniu nakazu płatniczego. 
Prawo wniesienia odwołania nie 

sługuje temu płatnikowi, który 
przepisom art. 52, 54 i 55 ustawy ° 9°jJ 
ku przemysłowym bądź wcale nie J**^ 
zeznania o obrocie, bądź złożył je P° j,< 
minie. Odwołanie takiego płatnik* 0 1 

dzie rozpatrywane. u 

Wniesienie odwołtnia nie w s t r l ^ 
obowiązku uiszczenia podatku w P.r* 

Egzekwowanie należności 
podatku majątkowego. 

przyznawane na tych samych t a 9 * ^ e

< n ' * 5 

poprzednio, zgodnie z rcrzpt*z*° <J 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje 
Ministerstwo skarbu rozporządzeniem I peprz 

z dn. 30 września poleciło przystąpić do' 
energicznego egzekwowania zaległości 
drugiej zaliczki i pierwszej raty podatku 
majątkowego od tych płatników, którzy 
nie uzyskali uprzednio ulg z tytułu parce­
lacji majątków, starań o pożyczkę w li­
stach zastawnych, krytyczne położenie e-
konomiczne płatnika l' innych spe^ataych 
zarządzeń. 

Termin wpłaty pierwszej połowy dru­
giej raty podatku majątkowego upływa w 
dniu 10 października, drugiej zaś połowy 
w dinu 10 listopada. Ewentualne ulgi w 
ępłacie drugiej raty podatku maiątkowętfo 

»MMJ. M imu UM*» « 

drielane mogą być przyznawane P^wf 
rektorów izb skarbowych tylko tym PJ, 
nikom, którzy wykażą się z ui^ c ^ ^ 
wszelkich zaległości z tytułu tku£ieL*i 
jiczkl i pierwszej raty. Również w 
kach parcelacji gruntu na podatek 
kowy władze podatkowe pierwszej**^, 
cji upoważnione są rło odraczania ^J^l 
raty podatku majątkowego tylko * Ą 
czas, gdy zainteresowani płatnicy * D | 
paja wszelkie zaległości z tytułu 
i werwezei raty podatku t&rtk**?^' 



R E P O B C I K A Str. I. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185. 5.18 i jedna czwarfa. 

CZEKI. 
Belgja 24.925. 
Londyn 23.175, 23.125. 
Nowy Jork 5.185. 
Paryż 27.20. 
Prgaa 15.50. 
Szwajcaria 99.60. 99.55. 
Wiedeń 7.325. 
Włochy 22.60. 
8 proc. pożyczka złota 5.50, 5.70. 
Bony złote 0.89, 0.90. 
Miljonówka 0.65. 0.68. 
Pożyczka dolarowa 3.30, 3.32. 

AKCJE. 
Dyskontowy 5.80, 5.85. 
Tow. Współdzielczy 15.25. 
Zw. Ziemian 0.30. 
Handlowy 7. 
Zachodni 2, 2.20. 
Chodorów 5.55. 5.50. 
Częstocice 2,65. 
Michałów 0.65. 
Firley 0.40. 
Węgiel 4.3.85. 3.90. 
Nobel 1.70. 
Lilpop 0.77, 0.78. 
Ostrowieckie 8,10. 8, 8,10, 
Pocisk 230. 
Rudzki 1.65, 1.57. 
Ursus 2.30. 2.50. 
Żyrardów 2. em. 19,50, 19,25, 19.60. 

Spirytus 2.35. 
Zgierz 2.80. 
Czersk 0.70. 
Gosławice 2,30. 
Cukier 4.70. 4.75. 
Łazy 0.15. 
Nafta 0.40. 
Fitzner 5.30. 5.25. 
Modrzejów 5) 5.70, 5.80. -
Parowozy 0.38, 0.37, 
Rohn i Ziel. 0.45. 
Starachowice 3.05. 3.12. 
Zawiercie 35.25, 35.50. 
Haberbusch 5.40. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO, 
Gdańsk 107, 61 — 108,14 
Berlin 79,99 — 81,61 
Londyn 23,30 
Zurych 100,75 
Nowy York 19,25 
Praga 652 — 658 
Ryga 102 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Zurych, 8 października. 

Berlin 1,242 
Holandja 203,25 
Londyn 23,30 
Nowy Jork 522,25 
Paryż 27,30 
MedjoJan 22,65 
Praga 15,525 
Wiedeń 0,0073,75 

Londyn, 8 października. 
Szwajcarja 23,32 
Holandja 11,47,5 

Paryż, 8 października 
Londyn 85,68 
Nowy Jork 19,21 
Belgja 91,77 
Włochy 83,10 
Szwajcamja 367,75 
Holandja 747 

N a $ " tożna m a l o w a ć z ę o a m i ? 
nJs*a f o togra f j a . M a l a r z ber l ińsk i 
yj Podczas w o j n y w obie ręce 
JJĴ ania. p ę d z l e m z ę b a m i . 

py tan ie to o d p o w i a d a 
Kar l Schuldies, z r a n i o -

nąuczył się t r z y m a n i a I 
Jest d o s k o n a ł y m bata l is tą , 

nio j e d n a k w y k o ń c z y ł w s p a n i a ł ą k o p j ę „ M a d o n n y " — 
R a f a e l a . 

Gospodynię 
Py» fff. ~1 — 

fi (L̂ L W* H 

S2P| ta. ^ . ' Z Z 

e lcUa z kwalifikacjami pielęgniarki, samotną 

POSZUKUJE 
^ar!» t, 0,W a K a s » Chorych w Pabjanlcach od zaraz. 
<̂12iL?ależne od umowy. 7626—3 

Jloscie 

obcasy r 

P A L M A - -

2000 zł. 
ii 

Z n a n y p e d a g o g 

Staszauer 
wznowił lekcje gry na mando­

linie i g i tarze pojedynczo 
:-: i zbiorowo. 

11 U R Z Ą D 
i 

S K A R B O W Y 
opłat skarbowytli 

Łódź, dnia S-go października 1924 f 

W Ł O D Z I . 

) DI. 67. Ł l 
Rodowita angielka szuka 

w cent rum mias ta . 
Oferty do adm. „Republiki ' 

sub. .Angielka". 

Pokój 
utrzymaniem dla 2 kształcących 

się panienek, przy inteligentnej 
izraelickiej rodzinie, w Warszawie, 
Wilcza 47-49, m. 13. Pianino,.te­
lefon. Wiadomość: Reisman, ul. 
Milsza 55. • 696-1 

»a Surowce mydlarskie) mająca o j * * 
g.Poszukiwana, jako spólnlk-czka (ewen 
^ tualnle-c i ' ' d Q ^ y d , a r n l w okolice 

^ z l , kompletnie, urządzonej, w ruclM, 
ferowanej przez wybitnego łachowca-
wynto w najlepszym gatunku, mą wy 

robioną marką na prowincji. ^ , 
Ołerty dó r administracji pisma f ł 

sub „Wydlamla". p 

****XXXKXXXX*****,M<' 

iHtole (l i i iai) 
Pańska 12 

godz. przyjęć: od 10—1 i od 3—6. 

Poleca najświeższe mo­
dele paryskich kapeluszy 
wieczorowych, spacero-
— wych i czapeczek. — 

Przyjmuje zamówienia i kopje. 

sklep i 4 duże pokoje, tudzież 
suche suteryny do 

obok ,jOrand Hotelu". 
Olerty sub. „Biuro" . 

Ogłoszenie. 
I I Urząd Skarbowy podatku i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszym 

do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych odbędą 
się publiczne licytacje ruchomości, zajęt ych u niżej wyszczególnionych dłużników 
dnia 16-go października 1924 r. między godz, 10 rano a 4 pp.s 

1) Szyper Mordka Lewi, Ziełona 17: pianino, kredens pokojowy, maszyn* 
do pisania „A. E. G.", zegar ścienny w szafce 

2) Ajbcszyc Jonatan, Gdańska 77a: kredens z pomocnikiem, stół jadalny* 
8 krzeseł krytych ceratą, szafa do rzeczy z lustrem, lustro tremo 

3) Regierer Henryk, Milsza 19: kredens pokojowy, szafa do rzeczy, toaleta 
z lustrem, stół jadalny, 6 krzeseł krytych ceratą 

4) Berliński Abram, Dzielna 31: pianino, zegar meblowy, kredens duży rze> 
biony, kredens pomocniczy, stół, 10 krze seł, 2 fotele, kryte adamaszkiem 

5) Estera Segał, Cegielniana 43: 2 bieliżniarki jasno żółte z lustrami 
6) Chinda Wolrauch, Cegielniana 59: bielifniarka jasna, dębowa z lustrami 

kryształowymi, 2 6 z a f y ciemno - dębowe 1 szafa jasno - dębowa 
7)Kozłowski Uszer, Cegielniana 66: szafą, otomana 
8) Russak Jakób, Konstantynowska 30: pianino 
9) Goldring Hersz, Kilińskiego 33: 25 swetrów różnego koloru 

10) E. Rozenberg, I. Frengold i J. Zaj de, Pomorska 7: szafy sklepowe do prze*, 
chowywania bielizny , 

11) Kon Icek, Pomorska 67: 2 szafy tremo i zegar 
12) Abram Moszek i Genia Srebnw i Jakób Ćwik, Pomorska 67: 3 sztuki czar 

nego sukna półwenianego na ubrania ucz niowskie 
13) Engelman Łajb, Konstantynowsk a 12: 1 garderoba oszklona, 1 kredens. 

1 zegar, 1 otomana kryta pluszem, 3 sza fy do rzeczy 
14) Lewin Dawid, Cegielniana 40: 6 szt. towaru bawełnianego Sybir po 24 m« 

try sztuka, 3 szt. velouru po 24 mtr. szt. 
15) Gelibter A., Gdańska 33: 1 kasa ogniotrwała, 1 kredens luksusowy, 1 ze­

gar duży, 1 kanapa kryta pluszem, 1 toaleta 
16) Widawski Herman, Pomorska 19: 20 szt. towaru półwełnianego po 25 mtr 

sztuka 
17) Izrael, Abram Pressburger, Sienkiewicza 13: pianino 
18)Praszkier Chaja Estera, Kilińskiego 48: lustro tremo, kredens 
19) J. B. Wolkowski, Wschodnia 72: 6 łóżek żelaznych 
20) Jjjugman Chaim, Piotrkowska 41: 15 pełnych sztuk towaru półwełnianego 
21) Binke Abram, Piotrkowska 33: skrzynia szyb, 417 cm. 
22)Bresler M. i Wajnsztok J., Piotrkowska 31: dębowa szafa z lustrem 
•23) Rotberg M. i A. H. Adler, 6-go Sierpnia 2: kasa ogniotrwała, 2 dębowe 

biurka 
24) Prussak Rudolf, Traugutta 8: 50 szt. towaru bawełnianego 
25) Bracia Grosskopf. Traugutta 4: kredens, trema dwa, stół dębowy, 2 fote» 

le, otomana i kanapa 
26) Bracia Zylberszpic, Traugutta 8:50 sztuk towaru „Kairo" 
27) Rozcnblum i Szulc, Traugutta 12: kredens, stół 10 foteli, szafa z lustrem, 

zegar. 
Znsekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienlft 

nych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: , 
( ~ ) w. z. W. Sobieraj. 



S i t . 10. „ R E P U B L I K A " . 

Wkrótce" ukaże sią najgenialniejsze 
arcydzieło fi lmowe świata 

E R E C I I J E Ź D Ź C Ó W Apokalipsy"' 
I M 

Świat przed wojną — wojna wszechświatowa — świat powojenny! 

Żaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w cąjyn. świecie! 

Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch.TEL. 13-85. 

S A L A FfiLHARMONJI 
j y t r o w p i ą t e k o g o d z . 8 .15 wiecz. 
Drag! Koncert z cyklu „listnowAfcb Koncertów" 

Wykonawca programu: 

ARTUR 
hi 

• B.I? 1 nstein 
Pianista-wirtuoz światowej sławy. 

PROORAM: Bach—D'A!bert Toccata E 5-dur. Chopin Scherzo 
Cis-moll. — Berceuse. — Walc. — Polonez As-dur. Schumann 
Karnawał. — Debussy La Cathedrale engloutie L'Isle Joyeufe 
Karol Szymanowski 4 mazurki. Albenltz Nasarra erocatlon. — 
= = = = = Nde Fsalla Taniec, amor, brujo. — 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od godz. 10 30 
do 1.30 1 od 3.30 do 7-ej wiecz. 

N A J N O W S Z Y C H 

0 

udziela w kompletach I f i T A F*V 
prywatnych ł pojedynczo l V U l / l v * l W ILLS*CRE,IY 

I n fo rmac je w h o t e l u „SaYoy* o d 1 — 5 codz ienn ie . 

N a d e s z ł y 

M i l ! i M i 
P i n u U T i m a H E z Ameryki i z i t a t a 

Mandoliny 1 gltaiy z Włocti. Prawdziwe „Elltif-.tiony 
tylko u . 

Gottlieba Tesznera, 
P i o t r k o w s k a 3 4 . 

W o d n y R y n e k NA 4 4 . 
Od poniedziałku, dn. 6 października r. b 

ie 
wg. słynnej powieści Aleksandra Dumasa. 

serja 1 1 U (12 aktów). 
Początek seansów: dla młodzieży o 
g. 3 pp. dla dorosłych o g. 6 1 8.45 w, 

Poszukuję 
od zaraz 

ładnie umeblowa­
nego pokoju lub! 

też bez mebli 
z wejściem separatnym tylko wprost 
o d schodów. Zapłata od umowy 
evcnt. za kilka miesięcy naprzód 
Oferty do .Republiki* pod „Pokój 

I E D W fi B , koszule męskie, płótno 
I wszelką manufakturę. 

P I O T R C H A R I P i o t r k o w s k a ST] 
w podwórzu). 

!. Rotsztatdwna 
uczennica prof. Baumgartena 
p r z y j m u j e lekcje gry 

s k r z y p c o w e j . 
Wiadomość: Skwerowa 6 

od 3-ej do 5-ej. 636-3 

Silili TIKI 
W. L IP IŃSKIEGO 

EWANOIELICKA 17, 
Zapisujący się 3 tygodnie przed termi 
nem rozpoczęcia kursu korzystają z 20 
proc. ustępstwa i mogą płacić ratam 

Farbiarz 
Poszukuujc posady. Specjal­
ność sztuczny jedwab, przędza 

bawlełniana I blich. 
Oferty proszę zgłaszać pod 

„Farbiarz" w administracji „Re­
publiki". 621—3 

D r . m e d . 

LPiyttii 
powróc i ł . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
(leczenie świat łem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka NI 1 
Telefon Nr. 25-38 

Pnyjmuje od w — V 
i oo 6— B 

Uli o.n od 4—6. 
odaslelaa paczekalnla 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
i śwlatło-lecznlczy 

UL.Pioiow.kaM4 
róg Ewanglcl lckle j Tel. 29-45. 
godalny pnyjijcU 8—1 

«—A nia PIO 5—A 

C e g l e l n i a n a 4 3 
CBOROBY SKÓRNE, WE 
NERYCZBT IMOCZIPLCLOWE 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
w y m . Przyjmuje 

od 5—8 

D r . m e d . 

Di. i 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo 
czopłciowe, leczę 

nie sztucznym 
słońcem górsk im 

D Z I E L N A Ns 0. 
Przy lmuje od 8—9 
1 pó l . iod 4 — 8 

Tel . Nr. 28-98 

O R . 

M. Heller 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
SienKiewlcza 52 

(róg Nawrot). 

12—2 i 4—7. Panie 
4—5. 

I. 
Dr. med. 

Akuszerja I choroby 
kobiece. 

Zachodnia 62. 
Tel . 29-52. 

Przyjmuje od 9—10 
1 pół. I od 4—9. 

Dr.S. 
HZ 

Choroby skórne 
i weneryczne 

KONSTANTYNOWSKA TZ 
od 9—1 I od 6—c 
dla pań od 5—6-ej 

ysta Lekarz - den 

S. Markus 

Dyrekc ja koncer tów: A L F R E D S T R A U C H . — 

SALA FILHARMONJI 
Nrdzicb, d: 12 oraz poniedziałek, d. 13 pazdziern. 1924|.og. 8.30 w. 

lylko dwa wieczory tańców klasycznych 
Program wypełni: 

Z = LUCY s 
Kieselhausen 

Królowa tańców klasycznych. 
PROGRAM: Schubert: W dzień majowy. Mozart: Na część Inf l i tk l . Haydn: Oloria 
In Eicelsls. Chopin: Etuda. Schmldt-Gregon Dimmy-Dommy. J. Strauss: Nad 
pięknym modrym Dunajem. J. Strauss: Holzpferdchen (Konik drzewny). Offenbach: 
Reminiscenz. Ed. Strauss: Mały spacer. „Wyznanie" z akompaniamentem gongu. 

Bilety w kasie Filharmonji codziennie od godz, 10.30 do 1.30 i od 3.30 do 7-eJ w. 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. Przyj-

muje od 8—101 pół 
1—2 I od 4 — 8 

Dr. 

ZeMowicz-Klaczko 
choroby kobiece 

i akuszerja, 
Godz. prz. 4—6. 
HUlftsHleSo 117. 

3-ci dom oa Nawrot 

TELEFON 13-55 

P i o t r k o w s k a 5 1 

przyjmuje codzien­
nie prócz niedziele 

l .'. i:it do godz 
1 0 - 1 i 3 —7 

Dr. m e d . 

choroby nerwo­
we I umysłowe 
Dl. PIOTRKOWSKA 120 
przyj m. od 3-5 

wynalazek polki . 
znanej chemlczld 

amerykańskie), |e-
dynie niezawodny. 

najskuteczniejszy 
środek przeciw ły­
sieniu, wypadaniu 
włosów, łupieżowi, 
siwieniu. Uustości. 

Poleca skład ap­
teczny L. D Z I W l N -
• SKIEGO Łódź, 

Piotrkowska 35. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
K u p n o i s p r z e d 

W Ha wyplalęl W a ł 
11 ne dla wazy-

slkichl Biały towar, 
purpur, surówka, 

barchany, flanela, 
cajgL na aienniki w 

pasy, Rubaszkia 
Kilińskiego 44. 

aszyny do azycia 
na na|dof*odnle|-

szych warunkach 
sprzedaje Rosen —( 
Piotrkowska 88. 

fózek ręczny dwu 
kołowy na res«. 

rach okazyjnie tania] 
do sprzedania. Wla 
domość u dozorcy 
domu Piotrkowska 
73. 7M4-S 

Re tprztdaała «!••{ 
U wolne mieszkanie 
szopy, obory. Ra-
dogoszez Goplan 
ska 32. 7541--3 

P ianino pierwszo 
rzędne zagranicz­

ne prawie nowe 
sprzedsm. Tkalnia 
sztuczna Piotrko­
wska 92 699-2! 

Sprzedam sklep z 
mieszkaniem Fa­

bryczna 2 od .'1—6 
695-2' 

Samochód 6-clo o 
sobowy .Merce-j 

des* piękny sprze 
dam. Tkalnia sztucz 
na. Piotrkowska 92. 

7700-2 

T K A L N I A S Z T U C Z 
I N A . Tkanie róż­
nej formy D Z I U R 
nie do poznania, 
jak w ubiorach, to­

warach, śwltrach, 
firankach, jak w 

dywanach. Obecuie 
Piotrkowska 92. w 
podwórzuu 

poszukuje 
u przy ro-

dżinie oddzlelnem 
kvejśclera — może 
być nleublemowany 
Oferty do redakcji 

.Republiki* pod 
.Drem*. 7625-6 

Półtorarocznego 
chłopczyka, ład­

nego, zdrowegfacd-
dam ra a vego w 
dobre ręee. Zgło­
szenia W . Piwni ka 
Łódź, Poste restan­
te, główni peezi i 

T67» " 

ekarz Ibsolweutki 
de Lettras 

LA lekcji lr««ojj» 
g o l M g i e ł * * , 

pojedynczo* ' fc 

kompletach, "J^ 
zgłoszenia d° '«(. 
publiki* S^-FFRI 

laolwentka* 

1 pokoje z kuchnią 
J w Pabjanłcach Od 
stąpię lub zamienię 

Jna pokój z kuchnią 
|w Łodzi. Szczegóły 

MAMAMATYRF 

Zasublane 
Piotrkowska M 132 |Z noTakl S^L 

7642-3 

•ke j umeblowany 
C utrwywaaiet* 

Ludwik Zier, 
ny w ŁodiK ' c 

siana 
M B 

im * iitfielski,, 
władająca jw-kaatl aliasieeklsj I 

rasyjskira, poszuku­
je dobre) kuchsrki, 
przestrzegającej czy 
Stosd pod katdem 
względem. Zgłaszać 
się: Thornton. Fab-
ryk» Leonhardt pom 
>* 1 2 — l 7039-8 

uw.ebl«u>*. 

L o k a l e . 

Pokój przy rodzinie 
do wynajęcia dla 

solidnego inteligen­
tnego mężczyzny. 

Wiadomość: Cegicl-
niana 49 m. 23. 

7629-2 

z . 
Pośrednictwo pożą­

dane. Zgłoszenia 
O. Rezenkranc, Np-
wo-Cegielniana Nr . 
20. 7650-3 

P o t r z e b n a 

niania 
do dwuletniego 
dziecka. Zgłosić się 
ul. Szkolna 27, Zie­
lińska. 

Zamienię 2 duże 
pokoje z kuchnią 

wygodami na 1 du­
ży słoneczny przed 
pokojem kuchnią. 

Oferty „S. 10". 7669 

R o z m a i t e . 
•anatorjum i zakład 
u wodolecznicy Dr, 
Kupczyka, Kraków, 
Szujskiego U . Cho­
roby nerwów, serca, 
żołądka 1 jelit, reu­
matyzmu, cukrzyca. 

952—10 

R o z m a i t e . 
•anatorjum i zakład 
u wodolecznicy Dr, 
Kupczyka, Kraków, 
Szujskiego U . Cho­
roby nerwów, serca, 
żołądka 1 jelit, reu­
matyzmu, cukrzyca. 

952—10 

i 7 j 0 pokoje z 
1, I, 1 J kuchnią za­
raz do wynajęcia 
ul. Mazurska 6 u 
gospodarza tramwaj 
Chojny. 7667 

R o z m a i t e . 
•anatorjum i zakład 
u wodolecznicy Dr, 
Kupczyka, Kraków, 
Szujskiego U . Cho­
roby nerwów, serca, 
żołądka 1 jelit, reu­
matyzmu, cukrzyca. 

952—10 poszukuję pokoju 
r możliwie z od­
dzielnym wejściem. 
Oferty „Pokój 30* . 

7678-2 

akuszerka Drzyma-
H łowa powróciła. 
Piotrkowska M 223 
m. 25. 076—15 

poszukuję pokoju 
r możliwie z od­
dzielnym wejściem. 
Oferty „Pokój 30* . 

7678-2 

akuszerka Drzyma-
H łowa powróciła. 
Piotrkowska M 223 
m. 25. 076—15 

FJokój nmehlowany 
r w centrum mia­
sta do wynajęcia. 
Oferty ppd .Sło­

neczny do Repu-
blrkl* 

25 prot. L t c i 4 ° : 
ryczny akład awe-
atrów. Zielona nr. 11. 

387—6 

FJokój nmehlowany 
r w centrum mia­
sta do wynajęcia. 
Oferty ppd .Sło­

neczny do Repu-
blrkl* 

U l i k l * .ik^EF^I*. Vff 
I • . . . U T « W M zwr» l ,„ , 
1 
N a u k a I w y c h o w 

JlnjjicUkiego lekcji 
n i konweraacji ' u-
dziela nauczyciel. 
Zapisy 5—8; Piotr­
kowska 81 m. 17. 

» r » « o f1 

Związku 
Piotrkowska 
wyna Crodie" i e7 | j l 

I 
łoda Inteligentna 

panna może u-
dzieląc lekcji języ­
ka polskiego mło­
demu człowiekowi. 
Oferty aub. K. K 

do .Republ iki* . 

Iladąe n i ̂ "^IT 
1 kaliski tt«D'eaJ 

Ite«k« 
rachunkami ^ Z * 

zamówię* ^' vy 
Elgera. IW' V 

Iznalazca 
k a ć zawynsf ^ o j 
nlem Cee.elrt l^ 
T. K w I « T k » » ' J ^ i 4 

Buchalter bilansista 
z wyższym wy­

kształceniem i b. 
rzeczoznawca sądo­
wy udziela n a u k i 
praktycznej buchal-

terjl z gwarancją 
nauczenia samodzlel 
nego prowadzenia 
ksiąg I sporządza­
nia bilansów w prre-

Jeiągu 1 do 2 mie-
fsięey. Niezależnie 
od tego oddzielne 
kursą rachunkowo­
ści i korespondencji 

handlowej. Infor­
macje codziennie ed 
iS—10 przedp. i 8— 
9 ponoł. Piotrko­
wska 183 oflc. I. p. 

ndzlelam lekcji w 
U zakresie klaa plc-
^lu. Oferty do re­
dakcji pod' ,R. Ł " 

Chor. , 

L e e z e f l e p j ^ ^ y , 

fową; p « y ' r ,V , 
l A L H o i c l a ^ , . 

I-sze p-

chirtirl1 

Choroby 

SIanW*"W« e fV* 
Przyjmuje O0 ° 

PrenUlTlPratn* w . Ł ? d z l ? z l o t e miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote 7^ 
1 l U l U t l l C l d l d . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie. - (J 

" Odnoizenie do domu 20 groszy. 

Republika" i „Express Wieczorny z odnoszeniem zł. 5.50. 
dioiej 

- „ „ , K a Ż d a n ° W a P ° d y a obowiązuje wszystkie Już przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m i e n i a ^ . g ą f l 

4* wyaawniciwo .^epuDUka Sp. a ogr. odp^ M e r l a * Nuaaau in^ ł taaxewak l . -Cac te i t i »u iu ^aeoul»ll ld«. PiotruowaKa ^ - t t o c ^ a . Mot rKowena g?3Sa^gg odp. UFI LIISSSZ 

http://ul.Pioiow.kaM4
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